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Nowy rząd niemiecki przed parlameniem 


Obrady Sejmu nad hudżełem wojskowym. -- Około sprawy 


mo SkA. 


Dyskusja nad budżetem wojskowym. 


Przemówienie tow. Liebermana. 


WARSZAWA. 8. Intego (tel. wł). Przed 
« porządkiem dziennym dzisiejszego posiedze+ 
nia sejmowego, zabrał głos pos. Malko i 
udzielił obszernych wyjaśnień w sprawie 
zarzutów, postawionych mu przez klub Wy- 
zwolenia, klóre spowodowaly wiydułenie go 
ze stronnictwa. Posel Ilałko prosił marszał+ 
ka o skierowanie sprawy do Sądu Najwyż- 
szego lub do sądu marszałkowskiego. Mai- 
szałek oświadczył, iż sprawę odda do sądw 
marszalkowskiego. 
Następnie 

USUNIĘTO Z PORZĄDKU DZIENNEGO 
PUNKT O WYDANIE 5 POSŁÓW SADOM 
ponieważ komisja vegulaminowa i nielyxa]- 


ności poselskiej jeszcze sprawozdania nie 
przeałożyła. 
Projek! ustawy o poborze rekruta, w| 


pierwszem czytaniu odeslane ao komisji woj4 | M 


skowej i przystąpiono do dalszych obrad 


nad budżetem, tj. ao budżetu ministerstwa | 
iielcrent pos. Kosci: | 


spraw wojskowych 
kowski (wierdzi, iż buażet MSWojsk. na rok 
1927 268, licząc w dolarach, jesl o hołowę 
mniejszy od budżetu z r. 1925. Następnie 
omawia poszczególne działy buażelu, oraz 


SKODKATEM USUNIECIA KOSZTÓW AD- 

MINISTRACJI JEST USUNIĘCIE KOSZ- 

FóW CZASU TRWANIA SHAUZBY WOJ- 
SKOWEJ 

Dlatego z radością wielką witamy to. vo 
Marszałek Piłsuaski zapowiedział na posie- 
azeniu komisji budżelowej, że przynajmniej 
w części przysiąpi do skrócenia czasu służ- 
by wojskowej. 

Następnie, w barazo silnych słowach, 
mówica wykazuje, że największym wrogiem 
wewnęirznym w państwie jest głód i nędza 
szerokich mas robolniczych i wypływające 
stąd rozgoryczenie. 

Diatego 


o | WOŁAMY DO ARMJI, ŻOŁNIERZE I O+ 
| FICEROWIE, MY WAS ROZUMIEMY, JE- 


STEŚCIE NASZYMI BRAĆMI, ALE CHCE- 
Y BYSCIE I WY NAS ZROZUMIELI. 
8 Dri s dE A 


„Wytanie nięciu posłów sadom, 


by 
przyjść do sejma i rządu z prośbą o reduk- 
cję ciężarów wojskowych i redukcję budżelu 
wojskowego. 
zsaslępnie 
(Ch. N.), kłóry uważa, że budżel jest za 
skromny. Pos. Dubiel (Piasl) wypowiada się 


Konieczność nas zmusza do lego. 
> odkomenderowaniu wojskowych na 


przemawiał pos. Mączyński 


stanowiska cywilne. Pos. Wiehliński (Ch. D.) 
aomaga się lepszego ekwipowania armji. Pos. 
Czelweriyński (ZLN , oświadcza, że budżet 
wojskowy z przed 2 łal w wysokości 725 
miljonów, był budżelem rekordowym Pos. 
Fieniążek (Piast; zglaszu wniosek o puawyż- 
szenie żołdu żołnierzom. 

(Zj. Niem.) wypomina 


Pos. Pauksalz 


nadużycia w wojsku, skarży się na złe odży- 
wianie żolnierzy wypowiada się przeciw, in 
styłucji ordynansów. 

Po przemówieniach pos. Sobka (Piasty 
referenta posla Kościałkowskicgo, posiedze- 
nie odroczono do jutra do godz. 10-tej. 


Afera posła Wojewódzkiego. 


Jeszcze jeden [ist 


WARSZAWA. 3. lutego. itel. wł.) Poseł Woje- 


sowat list de marszałka sejmu. W liścje tym twier- 


porównuje stan zbrojeń w Polsce i w im-] Vódzki wystosował dziś irzeci list, do marszałka sej- |dzi, jakoby powodem wydalenia jego z „Wyzwolenia“ 


nych państwach. 


W dyskusji zabrał głos tow. pos. Lie- | 


berman, zaznaczając, iż 2,3 pienicazy któ- 
re dajemy na armję, wędruje do koiła żoł- 
nierskiego, a wyposażenie techniczne, uzbro- 
jenie, stoi na dalszym planie, wynosząc za- 
ledwie 20 proc. buażelu. Dałej tow. Lieber- 
man polemizuje z twierdzeniem posła Ko- 
ściałkowskiego, że wydajemy najmniej pie- 
niędzy na armję. Budżet wojskowy innych 
państw jest większy o ile chodzi o mecha- 
niczne zestawienie cyfr, ale tamte państwa 
mają o wiele więcej ludności niż my i ol- 
brzymie kolonje. 

Referent nie podał stosunku procento- 
wego między wydatkami na armję, a wy- 
datkami całego państwa. 

STOSUNEK PROCENTOWY WYDATKÓW: 
NA ARMIĘ JEST PRZERAŻAJĄCY 

W Niemczech wynosi on 8.8 proc, w. 
iosji 12.5 proc. w Rumunji 144 proc., 
w Czechosłowacji 19 proc., we Francji 16.2 
proc. w Polsce w r. b. 32.57 proc., obecnie 
31.53 proc. 

.. Marszałek Piłsudski powiedział na komi- 
sji budżetowej, że armja cierpi na przerost 


kosztów administracyjnych i że to się uwy.-. 


datniło w tym budżecie. 
Kardynalnym 


Pirim, 


w którym dowodzi, że według jego informacji 
sąd marszałkowski nje zajmuje się zupełnie Oskarże- 
niem p. Wojewódzkiego, że znajduje się na służbie 
G. P. U. On jedaak chcjałby, aby i ten zarzut został 
rozpatrzony, 

GŁOS POSLA HALKI. 
Wydalony z „Wyzwolenia“ poseł Hałko wysto- 


była okoliczność, jż nje chciał ukrywać prawdy a mia- 

oBge iż pos. Wojewódzki z wjeczą Prezydjum 
Wyzwolenia pozostawał w kontakcje z II. Oddzia- 
łem sztabu gii, i że otrzymywane przez Wojewódz- 
kiego pieniądze szły na robotę organizacyjną stron- 
nictwa. 


=" 
Wydanie 5-ciu 

WARSZAWA. 8. lutego (A. W.) Dziś rano o 
godz. 10-tej zebrała się sejmowa «Omjsja regulam;n0- 
wa i nietykalności poselskiej pod przewodnictwem 
posła Popiela, dła rozpatrzenja wniosku” rządowego 
w sprawje wydania sądom 5 posłów: białoruskich. 
Na posiedzeniu obecni byli ministrowie: Meysztowicz 
i Składkowskj. Na wniosek rządu przewodniczący za~ 
rządził tajność obrad, przecjw czemu zaprotestował 
poseł Jeremicz. Posjedzenje trwało do godz. 15-tej, 
poczem przerwano je i wznowiono o godz. 15-tej. 
Na posjedzenju tem posel Dobrzański (ZLN.) przedsta- 
wil szczegółowy referai o dzjałalności białoruskiej 
Hrońnady. 

WARSZAWA. 4. lutego. (tel. wł.) Komisja regu- 
iamiimowa i nietykalności poselskiej po 5- godzinnym 
referacie pos. Dobrzańskiego (ZLN.) kióry trwał do 
godz. 1145 w nocy przystąpiła do dyskusji nad 
wnioskiem o wydanie posłów. 


posłów sądom. 


Za wydaniem przemawiali pos. Marweg ZLN.), 
a (Piast), Stroński (Ch. D.), Przeciw wydaniu 
posiowie Jeremicz, (Białorusin), Schreiber (Koło żyd.) 
Sanojca (Str. chł.) oraz tow. Liebermann i Zaremba. 
Poseł Schreiber stawia wniosek o zwrócenie się do 
rządu celem otrzymania szczegółowych materjałów i 
przekazania ich specjalnej podkomisji. 

Za tymi wnioskjem głosowali posłowie PPS., KI. 
żyd., Str. Chł. i Białorusini, Wniosek upadł. Do wy- 
jaśnieniach min. Meysztowicza przystąpiono do gło- 
sowania nad wnjoskiem rządu, który brzmi: „sejm 
udziela pozwolenia na dalsze postępowanie karne 
przeciw aresztowanym posłom w granicach wniosku 
urzędu prokuratorskiego w Wilnie z dnia 21. I. br.“ 

Za waujoskjiem głosowało 8 członków komisji Z. 
L. N, Ch. N., Ch. D., Piast, i N. P. R. przeciw 4 po- 
słów P. P. S., Kl. Żyd. i Białorusini, pos. Sanojca 
wstrzymał się od głosowania. 


Premiera w sabołę 5 lutego. 
PocząL k przedstawień w kinolea rze 53 


obliczu reakcy 


Sprawa zawarcia traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego weszła obecnie w sta- 
djum krytyczne ze względu na powstanie 
w Niemczech rządu skrajnej reakcji co do 
klórego nie wiadomo, jak się do rokowań 
traktowanych ustosunkuje. Tow. posel Dia- 
mand podzielił się z „Roboinikiaem” szere- 
giem nast, ciekawych uwag. i 

— Jaki jest obecny stan rokowań polsko- 
niemieckich o lraktat handlowy ? — zapytuję. 


— Od kilku tygodni — odpowiada nam 
tow. Diamand — rokowania zrobiły bardzo 


znaczne postępy. Porozumiano się zasadni- 
czo, co do najważniejszych kwestji tycząn 
cych się wjazsgu i pobytu „Porozumienie 
nie doszło jeszcze do szczegółów. Obie stro- 
ny jednak nie laiły wrażenia. że SZCZEGÓŁY, 
nie będą stanowiły niepokonanych przeszkód, 
przeciwnie zawysowywały. się już drogi uzgo- 
dnienia ich. co tem łatwiej mogło nastąpić 
ze względu na ałmosferę. jeżeli nie przyja: 
zna, to zgodliwą. 

Ostatnie posieczenie nie zupełnie było 
prowadzone w tym duchu. Niemieccy pełno” 
mocnicy nakladali sobie pewną rezerwę 1 
różnice silniej się uwypuktały. Mam wra- 
żenie, że zadecydowało lulaj powstanie no- 
wego rządu, klórego stanowisko niekoniecz= 
nie musi być zgodne, ze słusznie vowslatemi 
obawami. 

— A jak długo jeszcze nogą trwać 
wania polsko-niemieckie ? zapytuję 
posła 


NOKOT 
tow. 


= Jak się kto nie chce żenić lo flirt 
nioże trwać barćżo diugo — odpowiada z u- 
śmiechem tow. Diamand. 

CZEGO SIĘ NALEŻY SPODZIEWAC PO 

NOWYM RZĄDZIE NIEMIECKIM? 

O ile rozchodzi się o wewnętrzne 
stosunki niemieckie, a te nie są dla nas obo- 
jetne, to wydaje się, że jest Lo 

KOALICJA OPIERAJĄCA SIĘ NA REAR: 

CYJNYCH ELEMENTACH. 

których w żadnem ze stronnictw burzua- 
zyjnych nie brak i wydaje się, że poza 


Wzruszającą pieśnią z repertuaru Moskiewskiego Teatru „Sinaja 
zachwycą się wszyscy Luwowianie, oglądając najpotężniejszy ep 


BURŁAK Z NAD 


LEW 


INGGO 


Wywiad z tow. posłem Dr. Hermanem Diamandem. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ptica“ p.t. „BURŁAKI* 
okowy arcyfim p. t. 


o godz 
3-0]. 


o godz. 
2 45, 


Do 


rządu w Niemczech. 


„APOLLO* 


olicjalnem porozumieniem istnieje i nieoli- 
cjalne, polegające na wzajemnem zobowlą- 
zaniu się wszystkich stronnictw popierania 


D 
r 


dażeń wslecznych każdego ze stronnictw. Za- 
chodzi więc obawa. Że cenlrum, wbrew 


wszelkim przez siebie do ostatniej chwili, 
głoszonym zasadom, weszło do koalicji za 
cenę konkordalu i szkoly wyznaniowej. Na- 
cjonaliści uzyskali decydujący wplyw na s 
«owniclwo i na politykę narodowościową. Są 
także groźbą dla wolności prasy i swobód 
lobywatelskich. W cekach ich człowieka p. 


Hiergla znajduje się Min. Spraw Wewnęlrz- 
nych. P. Hergł jest także wicckanclerzem. 

Gessler, dawniej demokrala, jest bezwol- 
nem narzędziem w wękach wojska. Na po: 
ltykę gospodarczą, ciężki przemysl i agrar- 
jusze powiększyli swój wpływ. 
CZY POLITYKA ZAGRANICZNA 

GNIE ZMIANIE? 

— Pozornie S$tresseman zapewnił sobie 
swobodę prowadzenia polityki zaoranicznej 
| stronnictwa deklaracja rządowa. w bhie- 
Pi zdarzeń mogła sparaliżować bezwzględne 
|nniylokarneńskie tendencje najsilniejszych 
iskładników rządu. Najprawdopodobniej, w 
rzeczywistości powstaną ogromne trudności. 
którym Stresseman, ze swą partją, nie spro- 
sta. tak samo brawwopodohnie rozwinie się 
polityka gospodarcza. Obawy te znajdują wy” 
raz w prasie reprezenlującej inleresy robo- 


aq- 


W= 


w duchu działań jego dotychczasowych. Po- 
wiadam pozornie, gdyż wnłewy stronnictwa 
jego (niemieckie stron ludowe) zmalaly w 
ważący sposób. Doslali o jedna lekę mniej, 
a stracili le, na której im najbardziej zale- 
Żało (tekę komunikacji) Trueno sobie 
pszedsławić ażeby nodpisuna przez wszyst 


tnicze i przemysłu przetwórczego. 
CZW POLITYKA NIEMIECKA WORBEG 
I POLSKI ULEGNIE WYRAŻNEJ MODY- 


'FIKACJI ? 
-- Zachodzi obawa, że, jeżeli Sfresseman 
zechce okupić u nacjonalis'ów niemieckich 
prowadzenie polityki odpowiadającej cotych- 


/ 


czasowemu jego stosunkowi do Francji, to 
poloiguje wrogim instynklom nacjonalistów 
wobec Polski. Polilyka uzgodnienia Niemiec 
z Francją od pierwszych kroków! pojednaw” 
czych ma ten charakler. W trudnem tem 
polożeniu liczyć należy. że rząd polski z tem 
większą przezornością bedzie bronił intere- 
sów polskich. Zrozumienie rzeczywistego po” 
lożenia jest pierwszą podsława owocnej po- 
liiyki Rząd musi stanąć ponad porywami 
instynktu i zapanować nad objawami czyn- 
ników krewkich, u niedojrzałych. Im większę 
trudności w lym kierunku, tem większy obo" 
wiązek. 

JAKIE BĘDZIE STANOWISKO NIEMIEC- 
KIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI! WOBEC 

RZĄDU MARXA? 


| W cenlrrm w toku tworzenia nowego 
frzgau znajdowaty wyraz bardzo energi- 


czne obawy robotników zorganizowanych w 
i chrześcijańskich związkach. Trudno jednak 
powiedzieć, czy koncesje w dziedzinie praw 
kościola nie skrępują i robolników chrze- 
ścijańskich. do tego stopnia, by Spokojnie 
znosili, jeżeli nie ustawodawcze zmiany, toy 
(zmiany w wykonaniu uslaw społecznych, 4 
i calkiem pewnie rozwój ustawodawstwa spor 
!lecznego bedzie zahamowany. 

i Sytuacja la wpłynie niezawodnie na po 
zwolniona te- 


| 
| 
i 
i 
t 


\litykę socjalistyczną Partja, 
raz od względów na możliwe w koalicji wej” 
marskiej, sukcesy, da silniejszy wyraz swej 
klasowości i będzie w opozycji bardziej sta- 
nowczą i bezwzylednią. 
NA PARTJĘ SOCJALISTYCZNĄ NIEMIE- 
CKĄ SPADA TERAZ OBOWIĄZEK RRO- 
NIENIA HONORU NIEMIEC WOBEC 
KULTURALNEGO ŚWLATA. 
I to także przyczyni sie, do jaśniejszej, latwoi 
zwozumiałej polityki. 
Czy uważacie. Towaczyszu, 
rząd Marxa za Irwały? 
| — Nowy biok rządowy zawiera bardzo 
„wiele elementów jego rozkładu i tworzeniu 
tiiowych kryzysów. Z arugiej zaś strony daje 
jon gwarancję, że nowe wybory odbędą się 
dopiero za dwa lala, Stronnictwa burżuazyj” 
ne. jak zwykle, lak i teraz powodują się 
hasłem „po nas potop“. to znaczy odraczać 
wybory, jak aługo można, bez względu na 
skutek lej zwłoki przy nowych wyborach. 
Ze wzgledu na wynik lych wyborów, rządy 
bloku burzuazyjnego ała socjałistów są bar- 
dzo pożądane. Trudno dzisiaj przewidzieć, 
czy obawa przed nowemi wyborami pokona 
rozbieżność bloku rządowego. Dla par:ji so- 
cjajistycznej najkorzystniejszą sytuacje s'wo- 
rzylyby: niezbyt długie rządy bloku. a po 
załamaniu się jego powołanie narodu do de- 
cyzji. 


obecny 


CUD. 


Nie to było cziwne, że ją zdjęła, lecz to, 


że nie mogła jej znaleźć, gdy chciała ja 
znów włożyć. To było doprawdy dziwne. 


A stało się to tak: 

Elwira i Rudolf odbyli podróż w góry. 
Tajemnicza, zachwycającą podróż. Byly, to 
Alpy, czy Pireneje? — tego się nie zdradza. 
Pod wieczór wysiedli z pociągu w malej 
górskiej miejscowości i Elwira wydala g'o- 
Śny okrzyk zachwytu. gdy wyszli na wąską, 
ku poiudniowi otwarią dolinę. Byia też za- 
paz gotowa iść kawałek pod górę w swych 
cieniutkich pantofelkach. aby spędzić noc 
w wyżej położonym hoteliku. j 

Kolację zjedli na zielono obrośniclyrm ta- 
rasie wypili mocne wino miejscowe i udali 
się na spoczynek dopiero: wówczas, gdy z po” 
za twierzchołków wyjrzał księżyc. 

W pokoiku na górze Elwira coraz tlo 
podchodziła do okna oczarowana nigdy nie 
oglądanym widokiem uśpionej wioski gór- 
skiej. Księżyc posrebrzał szczyl wieży ka: 
ścielnej, wyjglądającej z doliny na odiesłość 


inie Rudolfa, kióry oddawna już leżał w łóż- 
ku 

Szybko rzuciła na krzesło koło okna osla- 
Inia część ubrania, cienką, jak pajęczyna 
jrozkosznie pachnącą koszulkę, polrząsnęła 
jdwukrolnie swą krótko ostrzyżoną główką 
i jednym susem wskoczyła było bardza 
igorąco —- do dużego podwójnego łóżka. 
| Księżyc podnosił się coraz wyżej. W wio” 
isce wszystko spało, nawet psy przerwały 
| już swe ujadania, gdy wiem — i ufaj tu po- 
igodzie w górach! — niespodziewanie księ- 
| życ się schował. 
| Gwałtowny wicher zakolłowal się nad do- 
lina, wstrząsnął drzewami, że aż się zgjęły. 
,olworzył naoścież pół-przymkięte okno na- 
szej parki; wydął firanki, przeleciał z szu- 
mem 
| katów i wyleciał z ogłuszającym hałasem. 
Í Rudolt i EJwira spali. : 

Następnego ranka słońce świeciło, jak- 


by nigdy nic. Zaświeciło też na nosku Elwe-| 


ry i obudziło ją lekkiem łaskotauicm. Elwi- 
ira musiała zaraz mocno kichnąć, otworzyła 
Iszeroko oczy i zeskoczyła z posłania. 
i Chciała ubrać się cicho, nie bucząc 


Ru- 


przėz pokoik, zajrzał do wszystkich: 


strzału i niby przędzą, omolywał swemi ta- ;dolfu, Ale cóż to takiego? Przecicż wczoraj 


jio normalnie miało miejsce; wziął on udział 
w SZzuUKkaniu, wczolgał się pod Ióżko, wlazł 
km krzesło, aby zajrzeć na szafę. Elwira 
,przerzuciła na łóżku prześcieradła i podun 
szki — daremnie — koszula znikła bezpo- 
wrotnie. 

Wreszcie zaprzestali poszukiwań. 
| Elwira uzupełniła swą lualetę z kuferka. 
Ale zamyślone jej oko przesuwało się je- 
„Szcze często po pokoiku — koszula jednak 
inie odnalazła się. A to przecież była jej naj- 
|ludniejsza -- cienka, jak pajęczyna — jej 
„najcudniejsza koszula ! 

Jeszcze tegoż przedpołudnia wyjechali 
¡dalej i wyuarzenie to wkrótce zatarło się 
| pamięci obojga. 


s + 


i bwa laia minęły. Elwira wiele przeżyła 
w tym czasie, wiele leż podróżowała. Dziś 
„była znowu w górach, tym razem samocho- 
(dem i z iRuulem. 

Żart łosu! W tej samej wiosce. w któ- 
wej przed dwoma laly przenocowała z Ru- 
„Molfem, musieli się zatrzymać, z powodu p<- 
knięcia opony. 

Czy żyło w niej jeszcze wspomnienie 
o rozkosznych godzinach, przeżytych z Ru- 


Ea 


jemniczemi promieniami kościółek wraz z 
wsziysikiemi jego zakrzywieniani i wystę" 
pami. 


wieczór rzuciła swą koszulkę -- cienką, niby dolem? Nie, absolulnie nie. Zaledwie 
J 7 S 1 t jc EER DAWAJ .. EA * l. Í a a H9, [ A . B 4 s + H 

pajęczyna, niebiańsko pachnącą koszulę — ezyla spoglądać przed siebie. niewidziała ho- 

na krzesło pod oknem. Gdzież się ona po-,leliku na górze, ani zielono obrośnięlego ta- 


Elwira nie mogła rozstać się z tym wi- działa?” Kazesło było puste! 
dokiem, ale oprzytomniło ją tęskne wola- Rudolf został obudzony prędzej, niżby 


rasu. Znudzeni. wypili oboje kawę w zajcź- 
dzie, w dolinie i powlekli się, ziewając skry- 


(abndowa kanilata kosztem Klasy pracnjącij. 


Z odczytu posła dr. J. Michalskiego, 


(Y) W sali Izby handlowo-przemysłowej 
wyyjosił onegaaj odczyt pos. dr. Jerzy Mi- 
chalski o obecnej syluacji gospodarczej. 

Ponieważ pos. Michalski jest jednym z 
czołowych przedslawieieli prawicy sejmowej, 
z ramienia której swego czasu był minislrenu 
skarbu — odczylowi lemu poświęcamy wię- 
cej miejsca, by przedstawić jakie plany nur+ 
lują wśród reakcji polskiej, jakimi środkami 
reakcja chce odbudować kapitał. 

Życie gospodarcze Polski w slosunku do 
innych państw europejskich ma wyjątkowyj| 
charakler. Cechuje je brak slałości. Z tego 
powodu panują w Polsce paradoksalne slo* 
sunki; n. p. w 1923 r. Polska jesl najlań- 
szym krajem w Europie, a już w roku nav 
slępnym — najdroższym. Lada niepomyślną 
konjunklura gospocarcza grozi Polsce kry- 
zysem, albowiem życie gospod. państwa na 
szego opiera się na kruchych podslawach., 
Taki niebezpieczny stan nie ma miejsca wl 
państwach dobrze gospodurowanych. Przy 
kładem lego Anglja: ostatni strejk weglowy 
kosztowa! ją 300 miljonów f. szt. a mimoto 
strata ta nie pociągnęła dla Angiji poważniej+ 
szych naslępstw. 

Zdawało się, że od drugiej połowy 1926 
roku slan gospodarczy Polski uległ znacznej 
poprawie. Wałula od lipca 1926 uslabilizo4 
wała się bowiem. wskaźnik kosztów ulrzy+4 
mania byl niski. Slery gospodarcze zachodu 
łączyły wielkie naazieje z przewrolem 'ma1 
jowym. liczono bowiem na lo, iż slosunki 
gospodarcze w Polsce wreszcie uslabilizują 
się, iż nowe wząay oloczą opieką produkcję 
i pomogą do rozwinięcia przemysłu. 

Stosunki zmienily się wprawdzie na ko- 
rzyść, ale slabo. Okazuje się, że poważniej 
sze zmiany w życiu gospod. nie zaszły, co 
świadczy o tem, że gospodarką Polski nikl 
nie kieruje. ` 

Na dowód lego poglądu prelegent przyta- 


giej połowie lego roku kurs złolego by! staly: 
Dawny parytel 5.18 zl. za dolara jest 
tylko wspomnieniem. O przywróceniu legol 


3 


datkiem majątkowym o bardzo niskich staw- 
kach, 
Obniżyć ogóluą slawkę podatku obroto- 
wego do 1 proc. dla przemysłu i handlu. 
Obniżyć progresję w podalku dechodo- 
| wym. i 
Pociagnąać do Świadczeń podalkowych 
wlościaństwo (chłopów maloroinych ). 
1 Opodaikować spółki akcyjne, których uo- 


noty napy oz 


parytelu nie może być mowy. Pogląd ten chody obciążone są obecnie podwójnie (raz 
wyraziła również misja prof. Kemmerera.| jako dochód spółki, drugi raz jako dochód 


Mówiąc o mającej się odbyć Międzyn, 
Konferencji gospod. (wierdzi, źe rola Polski 
na lej konferencji będzie nadzwyczaj trudna. 


gdyż Polska niema żadnego programu gos-l 


podarcziego. | 

Trudno nawet mówić o jakimś progru4 
mie gospodarczym lam, w miejscu tem 
b. Michalski dosiada konika obszarniczo * 
labrykanckiego i popuszcza sobie cugle 4 
udzie państwo polskie ugina się pod cięża- 
rem ogromnych świadczeń publicznych i 


| akcjonarjuszy” 


| - jednolitą stopą podatkową. 
j Podnieść wydajność podatku od uposa- 
| żeń i BIKE 

W odczycie zaś p. Michalski wypowie- 
dział się za zniesieniem 8-godz. dnia pracy! 
i ubezpieczeń spolecznych. 
Takie lo sa „zbawcze* poslulaty p Mij- 
| chalskiego. 
| P. Michalski mówil, że w! Polsce istnieją 
(w życiu gosp. paradoksalne stosunki, 
|Owszem, ale wywoluje je niki inny, tylko 


spolecznych. (1) Mówca usiłuje dowieść, zd kapiłalista. Czy paradoksem bie jest n. p. 
| | y J p 


te świadczenia wlaśnie obciążają uiczmier 
nie państwo, lamują życie gospotwarcze i 
dlugo rozwodzi się nad lem, że w Polsce 
istnieje 5 godz. dzień pracy, że jest nadmium 
bezrobolnych, których państwo utrzymuje, 
Podczas gdy w najbardziej uprzemyslowio* 
nym kraju Europy Anglii. liczniejszej 
ludnościowo od Polski ilość bezrobolnyci! 
wynosi 13.6 proc. to Polska slabo uprze- 
mysłowiona ma 11.6 proc. bezwoholnych, 
korzystających z zasiłku państwowego. 
Następnie prelegent omówil sprawy o7 
szczędności i komercjalizacji, lwierdząc, żę 


to, że polska nalta, sól. cukier ete., uwzglę- 
tdniając już Iransporl, elo i t. d, są tańsze 
zagranicą niż w Polsce. Niema przecież 
(w ltem żadnej logiki kupieckiej. Charaktery- 
styczne jesl jednak, dlaczego wobec takiega 
slanu rzeczy kapitaliści nie obniżają cen to- 
warów w kraju, by uprzystępnić je masom 
konsumentów krajowych. 

Ciekawe przylem nasuwają się refleksje. 
O tem, by kapitalista pracowal bez zysku 
niema mowy. Wynika więc z lego, że już w 
tańszych zagranicą cenach polskiego lowaru 
kapitaliści mają zysk, Przecież bez kosztów 


rzad obecny przez szereg posunięć, jak np. į Uansportowo-celnych kapitaliści tem taniej 
przywrócenie ministerstwa poczt — nie prze- mogliby sprzedawać swoje produkty w kraju 
strzega zasad oszczędnościowych. Paradoksalność slosunków wywoluje pro- 

Pocezas gdy oszczędności w innych pań-jlekcyjnau polilyka gospodarcza, która pamięs 
slwach są poważne. n. p. w Niemczech zażla lyliko o rentowności kapitału, a nie zna 


r. 1926 wynosiły 6 miljardów! złotych. w \u- 
sirji 350 miljonów zl., to w Polsce za tenże 
rok wynoszą zaiedwie 76 miljonów zl. 
Świadczy lo o nędzy. panującej w Poi- 
sce. 
Zaoiność płalnicza płacących podalki, 
spada z roku na rok. W kraju jesl brak kas 


cza. że w czasie reformy walutowej, zaini-ębilalu. Nie pomoże lu nawet pożyczka zav 
cjowanej w 1924 r., złoly w rozwoju swoim graniczna. Polska jesl w 65 proc. krajenę 


i polrzeb konsumenlu. 
(0 T |"WRISKEEK EŃ | 


g 


|F Prof. Stanislaw Anczyo 


Dnia 2. b. m. zakończył swe pracowiie . pełne 
| zasług życie. Zakończył jż z wsasnej 'wolj, nękany cięż- 
i ką chorobą serca przerwał nić żywota, przekonany, 


przechodzi] czlery odmienne od siebie o- 
kresy. Podczas gdy w pierwszym okresie 
przez 7 miesięcy do listopada 1924 r. trzy- 
mał się niezachwianie, lo już w! kilka mie- 
sięcy później zachwiał się tak dalece, że 
Bank Polski nie tylko, iż nie miał pokrycia, 
ale zoslał jeszcze winien. 

Wahania kursu złolego są na porządku 
dziennym. W 1926 r. było 16 kursów zło- 
tego. przyczem należy uwzględnić, iż w dru- 
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cie, 


przez wioskę ku kościółkowi. 

Już przy wejściu do legoż, zdziwił ich 
przepych wewnętrznego urządzenia, zupeł- 
nie nieoczekiwany w wiejskim kościółku. |. 
Dozonca, wietrzący napiwek, podślizgnąl | 


rolniczym, wobec czego musi się dażyć cojże spełniły sję dni jego. Zmari w swojej pracowni, 
pogodzenia inleresów przemysłu z rolnicze-| gdzie spędził większość swego pięknego życia. 
mi i pracować w kierunku wytworzenia kon- Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4. lutego 
sumentów polskich z których przedewszyst-| o godz. 11. przed pol. z gmach: głównego Politechni- 
kiem niedomaga —- chlop wiejski. ki Lwowskiej na cmeuterz łyczakowski. 
„Poświęcając kilka słów budżelowi na Ś. p. prof. dr. Staujsław Anczyc urodził się w 
r 1927728 mówca lwierazi, że budżet| Warszawie, dnja 5. maja 1868 r.; był synem Włady- 
ten jest realny naogół, z wyjątkiem pozycji 


sława Ludwika Aiuczyca, znanego fIpisarza, autora 
podatku mająlkowego, którego suma 95 mi-| obrazu dramal. „Kościuszko pod Racławicami". Szko- 
ljonów jesl nieściągalna. (1) W 87 pwoc.| 


ły niższe i średnie ukończył w Krakowie, wydział 
budżet opiera się na dochodach prawno -, Budowy maszyn Polilechniki Lwowskiej ukończył 


publicznych. Zdaniem mówcy z włprowadze-|! 1889 r. 

niem ścisłej komercjalizacji w państwie bu~ W jesienj r. 1889 wstąjit do fabryki E. Twer- 

ażel przestanie być przeważnie konsumcyjs| dyego w Bielsku ua praktykę warsztatową i odbył 

nym. Same wydalki personalno-administra-|ją w ciągu rokn. W jesjani r. 1891 otrzymał |osadę a- 

cyjne wynoszą 95 proc. ‘Į systenta |rzy katedrze Technologji mechanicznej, ale 
Niebezpieczeństwem dla budżetu byłoby|iw kilka miesięcy później wyjechał jako stypendysta 


JU 


się na swych fileowych podeszwach i nie- t bezrobocie i zwyżka cen. Należy dążyć doj Wydziaiu Krajowego ówczesnej Gatjcji do Wieduia, 


proszony opowiadał: „Tak, lak, państwo się jS'abilidacji złolego. Pożyczka zagraniczna 
dziwią — dawniej nasz kościół był biednym, | Pod tym wzęiędem nic nie pomoże, ułatwić 


wiejskim kościółkiem, ale od czasu, gdy 
przeć dwoma laty stal sią ów wielki cud, | 
jest celem wędrówek tysięcy. pielgrzymów, 
którzy z bliska i z daleka przynoszą nam 
bogactwo. Dwa lala temu, wśród upalnego 
lata miebo zesłało nam ten wielki cud — 
rankiem trzepotała się na wieżyczce naszego 
kościoła — koszula świętej Adelgundy, cien< 
ka, jak pajęczyna i niebiańsko pachnąca! 
Żadna ziemska istota w naszej dolinie nie 
widziała nic podobnego. a tem bardziej nia 
nosiła. Spadła wprost z nieba, błogosławieńĄ4 
stwo dła nas wszystkich. 

Z początku wystawiliśmy ją na widok 
publiczny, ale ponieważ baliśmy: się, że cien 
ka tkanina ucierpi na tem, włożyliśmy ją 
do szklanej szalki, którą tylko wybrani mo 
gą z bliska oglądać. i 
i Raul sięgnął zwolna do popifelu, Elwira 
„mczasem klęczała i w uniesieniu, z nabo+ 
żeństwem, wpatrywała się w szafkę, w której 
by ł ułożony ów wielki cud cienka, jaki 
Pajęczyna. niebiańsko pachnąca koszula 
świętej Adeigqundy. 


ona może lylko krcayl długoterminowy i 
zniżkę słopy proc. 

Prelegent wypowiada się przeciw inter- 
wencji władz administracyjnych i rządu w 
sprawach waluiowych i drożyzny. (!) 


Tyle p. Michalski. W odczycie swoim 
prelegenl nie podal żadnych konkretnych 
wskazań, klóre miałyby zmienić slosunki 
gospod., wypowiedział się tylko przeciw prze- 
roslowi pracowników państw, czyli za prze- 
prowadzeniem wśród nich redukcji jako 
jedną z podslaw komercjalizacji. 

Konkrelne wskazania i postulaty p. Mi- 
chalski wypowiedział w imieniu swego stron- 
nictwa (Ch. N.) na komisji budżelowej, na 
klówe często powoływał się. 

Nie od rzeczy więc będzie bliżej zapo- 
znać się z postulatami p. Michalskiego, dzię* 
ki klórym miałoby się ożywić i podnieść 
życie gospod., miałaby nastąpić odbudowa 
kapilału rodzimego. 

Oto „wskazania te: 

Zastąpić jednorazowy podatek majątko- 
wy. dotychczas nieściągnięlty, — stałym po- 


i tam | rzez sześć mjesięoy odbył kurs farbiarstwa weł- 
ny w Technologicznem Muzeum Przemysłowem. Po 
odbyciu praktyki we fabrykach bukia i kursu ikackie- 
go osiadł w r. 1895 w Rakszawie koło Łańcuta, 
gdzie przeprowadził budowę i urządzenie techniczne 
założonej Krajowej Szkoły Sukienniczej;  kierowni- 
kiem jej został mjanowaniyj przez Wydział Krajowy 
dni al. września 1893 r. Pozostając na tem stanowisku 
10 lat, przeprowadził w ciągu tego czasu budowę i 
urządzenie fabrykj sukna Akc. Tow. wyrobu sukna 
i koców „Rakszawa” i był równocześnie dyrekioreni 
technicznym tej fabryki. 

W roku 1907 habilitował się na Politechnice Lwo- 
wskiej na docenta Technologji mechanicznej. O:rzy- 
inawszy w tym samym roku z Akademji Umiejętności 
w Krakowie stypendjum jm. Osławskiego na wyjazd 
zagranicę udai sję do Berljna, i słuchając na Polite- 
chnice w Charłotenburgu wykładów prof. Heyna pra- 
cował równocześnie i praktycznie w laboratorjach i 
różnych zakładach techn. 

Wróciwszy do kraju objął w 1908 r. zastępstwo 
katedr, technologji mechanicznej (po prof. Bykow- 
skim) a dnia 1. stycznia 1909 r. został mianowany 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu. 

Żona odumarła go w r. 1918, Sp. zmarły osierocjł 
jedyną córkę Stanjsławę, dra fjlozofji, żonę koman- 
dora marynarki inż. Bernarda Miillera. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 28 


Z wydarzeń, jakie aotyczyły jego osoby Od cza- 
su objęcia katedry wymienić następujące: 

W r. 1911 odbył podróż naukową dla zwiedzenia 
iaberatorjów do badania meralu w Politechnikach i 
fabrykach niemjeckjch W r. 1912, 1915 i 1914 był 
dziekanem Wydziału Budowy Maszyn. W r. 1914 
— 1915 w czasie zajęcja Lwowa przez wojska ro- 
syjskie został na miejscu, pełniąc obowiązki dzie- 
kana. 

W r. 1915 1916 był rektorem Politechniki 
Lwowskiej. W r. 1917 otrzymał austrjacki Order Że- 
laznej Korony, którego zrzekł się po pokoju brzes«im 
odcającym Chełmszczyznę Ukrainie. 

W r. 1918 w czasie lwowskich 'Walk z Ukraińcami, 
służył w wojsku polskiemm od dnja 6. listopada do 
końca grudnia, pracując w wojskowych warsztatach 
automiobilowych, jako gnżynier ruchu. Otrzymał od- 
znaki pamiątkowe Krzyż Obrony Lwowa, Orlęta, Od- 
znakę V. Odcinka (Szkoły im. Sienkiewicza). 

W lipcu r. 1920 „w czasje wojny bolszewickiej, 
wstąpił jako ochotnik do wojska polskiego i pełnił 
służbę żołnierską do końca dzjaiań wojennych na 
pociągu pancernym „Pionier”. Brał udział w licz- 
nych bitwach. Oirzgymał odznakę pamiątkową: Krzyż 
Armji Ochotniczej. 

W r. 1923 został mianowany członkiem przy- 
branym, a w. r. 1924 członkiem czynnym Polskiego 
Towarzystwa Naukowego we Lwowie, w r. 1923 
zaś członkiem czynnym Hkademjj Nauk Technicznych 
w Warszawie. 

W tym samym roku Otrzymał Krzyż Komandor- 
ski Orderu Odrodzenia Polski za „zasługi na polu 
nauki i pracy obywatelskiej." 

Spuścizna naukowa śp. zmarłeso jest bardzo bo- 
gata. Przeważają w niej prace z dzjedzjny technologji 
metalurgji i t. d. 

W sferach naukowych uchodził za jedną z naj- 
większych powag w dzjedzjnie technologji. 

Odszedł człowiek szlachetny i prawy. ìdealista j 
gorący patrjota. 

Cześć Jego pamięci! i 
T LE E EEE 


i dni. 

owinu z dnia. 

Lwów, dnia 4 lutego 
ZAWIADAMIAMY, że Ci prenume- 
tatorzy i czytelnicy „Dziennika Ludowe- 
go*, którzy dotychczas jeszcze nie pobrali 
premii świątecznej, mogą takową nabyć 
w Administracji, za złożeniem 2 zł. wraz 
z kuponem, który umieszczamy w dzisiej. 

szym numerze, ADMINISTRACJA, 


Senzacyjny 


W Będzinie wydarzył się senzacyjny wy- 
padek samobójstwa. W restauracji „Cristal“ 
zjawił się w licznem towarzystwie 40-letni 
Stefan Relmann, właściciel kilku domów i 
wielkiego skladu aplecznego. człowiek zamo- 
my. W momencie. gdy lowarzystwo było 
bardzo rozbawione, Retmann powstal i wrę- 
czając list jednemu z członków zabawy, o- 
świadczył: „Przygołowałem państwu bardzo 
zabawna niespodziankę. Proszę ten list o- 
tworzyć w 15 minul po mojem wyjściu. Z374 
baczycie, co za pyszny, kawał“. i 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Józef Stobieckj, stu- 
dent Politechniki, skacząc wczoraj na nartach, ze 
skoczni na Zniesjeniu, doznał złamania nogi z powodu 
jedostatecznej jlości śniegu. Zawezwane Pogotowi 
rat. udzieliło mu pomocy. 

W ambulatorjum tem zaopatrzono uczenicę He- 
leng Gluckównę, która qoślizgnąwszy się na chod- 
niku, doznała złarnanja ręki, oraz Katarzynę Bigań- 
ską, służącą, która upadłszy doznała złamania Oboj- 
CZYKA. : 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na pl. Bernardyńskim 
znalezjono leżącego pijanego Teodora Sorokę. Od- 
stawiono go do aresztu, celeni wytrzeźwjenia się poa 
„dachem. 


e 
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Genkę Poleszczuk, i Tadeusza Wurma. 

Jan Moczurada i Mikołaj Wielki, używszy sobie 
przejażdżki aorożką, njc chcjeli zapłacjć należytoś- 
ci w kwocje 12 z}. przyczem wywołali awanturę. 
Żamknięto jch w areszcje. 

Z WIEJSKICH SIELANEK. Michał Szlaciietka zam. 
w Bandrowie, pow. Lisko, onegdaj ze swym bratem 
Wasylem mapiadł na tamtejszego imieszkańca Wasyla 
Hirnjaka, do którego żywił mienawjść. Obaj Szla- 
chętkowje kołami zimasakrowali napadniętego w tak 
bestjalski sposób, iż Hirniak zginął na miejscu. 


—::— i 
OSTRE STRZELANIE na strzelnicy bojowej w 
Zemerstynowie. W ponjedzjałek, dnia 7. lutego, b. r. 
odbywać się będzje od (godz. 8. rano strzelanie ostre 
na strzelnicy bojowej w Zamarstynowje. Publiczność 
winna sję stosować do zarządzeń wojskowych poste- 
tunków bezpieczeństwa. | 


DOLARY 
8.91 zł. 


NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE POWODEM ZAMA- 
CHÓW SAMOBÓJCZYCH. 30- letnia Chana D., żona 
kupca, zam. w Krakowie prowadząc proces rozwodo- 
wy przybyła do Lwowa, i zam. u J. Kesslera przy 
uł Akademickiej L 12. W ub. środę D. popełniła 
zamach samobójczy przez zatrucie się jodyną. Pogo- 
towie rat. odstawiło ją do szpitala. 

Ferdynand L., usiłował pozbawić się życia wie- 
szając się na ramje okna wymieszkaniu swem, przy 
ul. Świętokrzyskiej l. 48. Sąsiedzi spostrzegli wiszą- 
cego desperata, wtargnęli do mjeszkanja i przecięli 
Sznur, Zawezwany następnie lekarz Pogotowia rat. 
zdołal przywrócić do przytomności desperata po- 
czem iodstawiono go do szpitala, d 

W obu wypadkach powodem zamachów samobój- 
czych były nieporozumienia małżeńskie. 


KRWAWY PORACHUNEK. Michał Kapitanjec 
wszczął w ul. Krasickjch Sprzeczkę ze Stanisławem A 
Kulaszem, przyczem pchnął swego przeciwnika no- ; ZMAnYNI kierunku, 


żem w ipllaqy. i rękę poczem zbjegł. Kulasza zaopatrzyło | pn 
Pogotowie rat., policja zaś zarządziła poszukiwania A sali sądowej 
A a a -i * 


za zbiegłym nożowcem, 
ZGUBA CZY KRADZIEŻ? Helena Bokbaut Za- BOGATA SCHEDA CZY KRYMINAŁ ? 
Przed trybunałem sądu karnego toczy się cie- 


lewska, żona kupca z Oleska, doniosła policji że 
w drodze z dworca Podzamcze do miasta, zginęła | kawa rozprawa o sfałszowanie testamentu znanego 
niegdyś we Lwowie majstra |piekarskiego ś. p. Mar- 


jej torebka, w której znajdowała się kwota 1.037 zł. i 
weksel na 150 zł. Donosząca nie może ustalić czy|cina Czyżeka. Przez 15 lat służyła u Czyżeka niejaka 
Helena Mroczkowska jako gospodyni, a w ostatnich 


zgubiła tę torebkę, czy też padła ona ofiarą rzezitmie- 
l latach zycia zmarłego jako zarządczyni całego je- 


RD TZ zz ZZOZ Z NOWA 


Domu Akademickim w Warszawie zdarzają się częste 
zamachy samobójcze. Onegdaj zainjieszkały tam stu- 
den! medycyny Doiminjk Dąbrowski powiesił się, na 
skręconytm ręczniku. Dena! pozostawił kartkę tej 
treści: „Zabił mnie Stanisław Bryrński, a sam dlatego 
wyjechał“. Istnieją |poszlakj, że Dąbrowski popełnił 
zamach samobójczy z powodu zawodu miłosnego, 
którego przyczyną miał być właśnie ów Bryński. 

BRRESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Marję Ware- 
micę, osadzjła policja w areszcie za kradzież 100 
zł. na szkodę L. Pańczaka. 

W piwnicy S. Olszewskiego przy ul. 29- Listo 
jada przytrzymano na kradzieży Franciszka Niedo- 
mysla 1 Katarzynę Kanjuk. Oddano ich do aresztów. 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W ul. Stryjskiej 
skradzjono z wózka ręcznego kożuch, wartości 200 
zł, na szkodę N. Chajwesa, zam. w Persenkówce. 

Bazyli Andruchów, zam. przy ul. Łyczakowskiej 
niósł policji, iż niejaki Jarosław Hajwas zabrał mu 
zamkniętego biurka 173 dolarów! i zbiegł w niz- 


płacono wczoraj w wolnym obrocie 


do! 
SĄ 
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szka. | 


W dalszej zabawie zapomniano o lermmi- 


Bie 


CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


ZA MIESIĄC LUTY. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce nunieru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. K. 


wypadek 'samob 


„Urządzę wam pyszny kawał. 


Za wywołanie awantur po ulicach aresztowano į roku 1922, iż śp. Czyżek. 


| 
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©. Nr. 142.176. 


ójstwa. 


nie ló-nunulowyn i olwarto list dopiero 
wtwiczas. gdy kelner zawiadomił, że Retmann 
prosi kogoś z towarzystwa do telefonu, Roz- 
darlo kopertę i odczytano. „Idę do domu za- 
strzelić się ** Rzucono się do telefonu. Przy, 
aparacie zjawił się Rebmann i wi dalszym 
ciągu oświadczył. „Słuchajcie“. 

Usiyszano w lelefonie huk strzału i ró- 
wnocześnie głos Retmanna: „Psiakrew, spu- 
dłowałem, ale teraz czekajcie!" Huknąl dru- 
gi slrzał. Gdy później wdarto się do mieszka» 
nia letmanna, zaslano już tylko martwe 
zwłoki na podłodze. 


go majątku. 1920 r. M. Czyżek 
zmarł, nie pozostawiając testamentu. W lipcu tego 
samego roku spisał on wprawdzje swą Ostatnią wolę, 
nie ustanowił jednak dziedzica swego majątku. W 
kodycylu tym, Cz. zapisał Mroczkowskiej 200.000 mk. 
całe urządzenie jednego | okoju, fortepian, Oraz poło- 
wę bielizny. Po jego śmierci Mroczkowska wyszła 
za mąż za Rudolfa Janowskiego, który ;rowadzi 0- 
becr:2. pjekariję, pozostawioną przez Czyżeka. 

Sąd cywilny pozostałą schedę po zmarłym prze- 
znaczył sjostrzenicom jego Józefinie z Welchów Kalj- 
nowskiej Oraz Leontynie Welch. Gdy miano odebrać 
piekarnię i dom przy ul. Żółkiewskiej. z pod za- 
rządu Janowskiej, ta zgłosiła w sądzie w połowie 


Dnia 22. grudnia 


PRZEKAZAŁ JEJ USTNIE 
25. września 1920 r. cały majątek ipo swojej Śmierci. 
Świadkami tej darowizny byli Marek Wilder, Michał 
lachitmowjcz i Oskar Flieger. 

Adwokat i powjernik zmarłego dr. Błażejowski 
zeznał w sądzie, iż wykluczone jest, ażeby Czyżek 
uczynił ustny testarqent. Czyżek narzekał bowiem na 
Mroczkowską, że kosztem jego rodziny chce zabrać 
cały jego majątek i diatego domaga się, aby ją po- 
Ślubił. Dodawał przytem, iż Mroczkowska ziożyła 
przy nim majątek, przeto zapis 200 tys. mk. dostalecz- 


Policja aresztowała zabójców: i odstawiła do sądu. [nie ją wynagradza. Dr. Błażejowski zaznaczył ró- 
OSKARŻENIE SAMOBÓJCY Z ZA GROBU. W|Wnież iż przez półtora roku Janowska nie powiado- 


miła go o tem, jż śp. Czyżek uczynił ustny testament 
pomimo, iż był jej doradcą prawnym przy likwidacji 
spuścizny po zmarłym. 

Wskutek tych zeznań sąd 


ODDALIL PRETENSJĘ JANOWSKIEJ 
Sąd Najwyższy zniósł jednak to orzeczenie, wobec 
tego wczoraj Janowska wraz z trzema świadkami, 
rzekomego testamentu stanęła przed sądem karnym, 
który ostatecznie ma wydać orzeczenje w tej Sprawie. 

Na wczorajszej rozprawie zeznawał jako świadek 
dr. Błażejowski, który podtrzymywał swe poprzednie 
zeznania. Okazało sję jednak. iż śp. Czyżek miał za- 
miar poślubjć obecną oskarżoną Janowską. Tak bo- 
wiem zeznał ksjądz przygotowujący Czyżeka na Śmierć. 
W chwili wiązania stułą rąk, tej osobliwej pary nowo- 
żeńców, Czyżek 'wyzjonął ducha, wskutek tego akt 
zaślubin nje dobjegł do końca, Mało więc brakowało 
aby ówczesna Mroczkowska stała się bezsporną pā- 
nią pozostawionej fortuny. 

Rozprawa potrwa trzy dni, z powodu powołania 
licznych świadków. 

Trubunarowi przewodniczy r. Dworzak, oskarżo- 
nych bronią dr. Grek i Pjeracki, krewnych Śp. Czy- 
żeka zastępują dr. Laub i dr. Rabjner. 
JKomuntkaty. 

> SPRZEDAŻ KON! WOJSKOWYCH. W piątek, 
dnia 11. lutego b. r. o godz. 9-tej odbędzie się na 
iargowicy końskiej, „Gabrjelówka” sprzedaż koni woj- 
skowych w drodze licytacji publicznej. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Polska otrzyma 85 miljonów dolarów pożyczki. 


WARSZAWA, 3. łułego. (AW). Rokowa-| waniem 8 proc. Po zawarciu odnośnej umo- i 
nia o pożyczkę amerykańską dla przemysłu | wy. co ma nastąpić w ciągu bieżącego lygo-; 
polskiego doprowadziły do pomyślnego wy-| dnia, zostanie rozpisana w Ameryce sub- 
niku. Wysokość pożyczki została określona | skrypcja na tę pożyczkę. 


| 
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na 85 milj. dolarów z rocznem oprocenlo- — im FT 
Ekspose kanclerza Marxa. 
BERLIN, 5 lutego. (Pat) Kanclerz |stałość celów rządu nie jesl tak wielce ko-| 
Marx rozpoczął swe oświaaczenie rządowe. |niecznym warunkiem owocnej pracy. jak 
wygłoszone ma  dzisiejszem posiedzeniu |w dziedzinie polityki zagranicznej. Stałosć 
Reichstagu od stwierdzenia. że wszyscy jta jes! podstawą zaufania międzynarodowe- 
członkowie nowego gabinetu zgodni są co do|go. Rozumie się samo przez się, że 
tego. iż RZĄD NOWY PROWADZIĆ BĘDZIE DA- 


PODSTAWĄ JEGO POLITYKI MUSI BYC 

UZNANIE PRAWOMOCNOŚCI REFUBLI- 

KAŃSKIEJ FORMY PAŃSTWA. UGRUN- 

DOWANEJ W KONSTYTUCJI WEJMAR- 
SRIEJ. 


Rząd zdecydowany jest wystąpić czynnie 
w obronie istnienia i poszanowania obowią* 
znjącej konstytucji i barw Rzeszy, ustalo- 
nych w artykule trzecim. Rząd będzie Ścigał 
jako zdradę stanu każdą próbę zmierzającą 
do zmiany konstytucji w arodze gwałtu lub 
wogóle w drodze niezgodnej z uslawą. 
W szczególności rząd wystąpi również prze- 
ciw wszyslkim stowarzyszeniom, które zmie- 
rzają do bezprawnego i gwallownego obale- 
nia islniejącej formy państwowej. Czynna 
obrona konstytucji wejmarskiej nie wyklu- 
cza jeanak w żadnym razie wspominania z 
czcią wielkiej przeszłości Niemiec i dlatego 
zgodnie z jednomyślnym poglądem rządu bę- 
dzie przestrzegany szacunek dla tej prze- 
szłości i jej symbolu. 

Po omówieniu ciężkiego położenia sta- 
nu urzędniczego oraz po zapowiedzeniu. że 
program finansowy przedłoży minister skar- 
bu, przeszedł kanclerz do spraw Reichs- 
wehry, zapowiadając, że w sprawie siły zbroj 
nej poświęci rząd szczególną uwagę. Rząd 


LEJ DOTYCHCZASOWĄ POLITYKĘ ZA- 
GRANICZNĄ PO LINJI "WZAJEMNEGO 
POROZUMIENIA. 


Linja uwyaatnia się jasno w: decyzjach 
powziętych w ostatnich latach za zgodą in- 
stancji konstytucyjnych. Polityka zagranicz- 
na, której rzymały się bez przerwy: i bez 
odchyleń rządy Rzeszy od zakończenia woj- 
ny. a która w końcu aoprowadziła do lon- 
dyńskiej umowy Davesa do lIraktatów! lo- 
carnenskich i do wsląpienia Niemiec do 
Ligi Narodów charakteryzuje się wiyrzecze- 
niem myśli o odwecie. 

TENDENCIA JEJ JEST. RACZEJ PRZĘ- 
PROWADZENIE WZAJEMNEGO POJE- 
DNANTA. 

Jakiekolwiek mogło być dawniej slano- 
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na przyszłosć jedynie miarodajnym moża 
być rozwój rozpoczętej przez nią akcji i 
stworzone przez nią podstawy. W sensie te- 
go rozwoju politvka zagraniczna dalej bę- 
dzie prowadzoną. 

Przechodząc do omówienia zadań poli- 

tyki zagranicznej Niemiec na przyszłość, 
kanclerz powiedział: ' 
NA PIERWSZEM MIEJSCU STOI ZADA- 
będzie się starał usilnie wzmocnić zaufanie |NIE ODZYSKANIA PELNEGO WYKONYA4 
ludu niemieckiego we wszystkich jego war- | WANIA SUWERENNOŚCI NAD CALYM 
stwach i partjach do jego siły zbrojnej. OBSZAREM PAŃSTWA. 


WOJSKO MUSI RAZ NA ZAWSZE BYĆ | Dopóki druga i Irzecia strela Nadreuji 
USUNIĘTE Z WALK POLITYCZNYCH sa okupowane przez obec wojska, dopóty isl- 
Rząd slarać się będzie o zagwaranlo- 


niejące lam stosunki będą przedewszystkiem, 
„anie tego. aby wszelkie slosunki micz, | 


stałem Źróałem niebezpieczeństwa dla po- 

a nast i myślnego rozwoju naszych stosunków z Sa= 

Reichswehrą a stowarzyszeniami politycz | PRZY, AR Kx zyc! ka u ków A 

| czw taż Oolilśkirieci, do Któryś w o ATMPrząchodmimi. ządakzeszy musi o 

że Rek fimji najeż diem aa | czekiwać, Że przy rozwiązaniu lakże i tego 

| mó jg R form. us | zagadnienia ulrzymaną zoslanie polityka wza- 
jowe wszelkich kierunków i form. zos aly | eidio pora ia $ 

SZ i żliwione. i y R ET y sa 
na zawsze uniemożliwione : = | W dalszym ciągu przemówienia kanclerz 
PRZECHODZĄC DO SPRAW POLITYKI | Marx przeszedł do omawiania zagadnień spo- 
ZAGRANICZNEJ, iłecznych i gospodarczych. 
oświadczył kancierz, że w żadnej dziedzinie 


t si 
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przy poborazh wojskowych. 


stał za kaucją wypuszczony na wolność; 
Fuks na rok więzienia z zaliczeniem aresztu. 
prewencyjnego. W stosunku do reszty obwi- 
nionych sąd apelacyjny zalwierdził wyrok 
tuniewinniający sadu okręg. 
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Wyrok w sprawie nadużyć 

(y.) W sąazie apelacyjnym w Warszawie 
w wyniku rewizji procesu o nadużycia przyj 
poborach do wojska zapadł wyrok. Pik. dr. 
Zapłatyński skazany na dwa lata więzienia 
s zaliczeniem aresztu prewencyjnego - zoṣ4 


R" an 


Straszny czyn szaleńca, 


MANUA, 3. lutego. (Pat.): Sierżant po-| 7 osób ciężko poranił, poczem usiłował zbiec 
licji filipińskiej w napadzie nagłego szału | na szalupie. Zatrzymano go dopiero w aro- 
na pokładzie slatku „St. Antonio“ zabił po-|dze, gdy przybija! do brzegu. 
ducznika amerykańskiego i 5 pasażerów. a =s 
E EE ZIE a E A TF NOO LT o EEEE 


dówki chł. anj też mięazynarodówka nie udzielała 
organizacjom chł. w Polsce żadnych subsyajów itp. 

BERLIN. 3. lutego. (A. W.) Komunistyczna frak- 
cia Reichstagu mjała wystosować do premiera rządu 
polskiego najostrzejszy protest przecjw „naruszeniu 
praw posłów białoruskich i zniszczeniu białoruskiej 


Depesza międzynarodówki chłopskiej 
z Moskwy. 


Dzis Międzynarodówka chłopska w Moskwie na- 
desiata depeszę do klubów Niez. P. Chi., Piasta, Wy- 
zwolenia, Bjał. Hp. i Klubu Ukr. W depeszy międzyna- 
řodówka chł. oświadcza, że rząd polski w motywach 
do wniosku o wydanie 5-cju posłów Białoruskiej Hro- 
mady podał nieprawdzjwe jnformacje. Mianowicie po- 
set Hołowacz nie był nigdy na zjeździe międzynaro- 


się w postępowaniu rządu polskiego „aalszego cią- 
gu prowadzonej w interesie Oobszarników polskich 
wałki przecjw pracującej ludności białoruskiej”. 


(i 
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wisko poszczególnych stronnietw, to jednak! 


KUPON PREMJI 
ŚWIĄTECZNEJ 


upoważniający, po złożeniu 2 zł. 
do podjęcia 18 książzk. 


Dziennikarski sąd honorowy. 


Sprawa Słowa Po!, i Dziennika Lwowskiego. 


Z Wydziaiu Syndykatu Dzjennikarzy (polskich we 
Lwowie komunikują: Wydzjał Syndykatu, na posiedze- 
niu swem, w dniu 2. b. m. uchwalił jednomyślnie 
przekazać sprawę „Słowa Polskiego" i „Dziennika 
Lwowskiego” na żądanje stron interesowanych sądo- 
wi honorowemu dzjennikarzy, w skład którego wicho- 
dzą: redaktor Tadeusz Czapelski, jako przewodniczą- 
cy, zaś jako członkowie: Marja Hausnerowa, Stanjsław 
Rossowski, juliusz Petry, oraz Kazjmierz Bukowski. 

—4::— 
Monarchistyczna demonstracja magnatów 
węgierskich. 


(a) Na konstyluującem posiedzeniu we- 
gierskiej Izby magnatów. nowoobrany pre- 
zyden! baron Wlassicz oświadczył w 
swej mowie inauguracyjnej, że nierozerwalne 
więzy łączą uslawodawstwo węgierskie z naj- 
większym skarbem — z koroną św. Slefana 
królem. 

W imieniu aryslokratów hr. Dessewty 
powiedzial, że on i jego lowarzysze wezmą 
udział w pracach Izby, ale nie oznacza to 
wkale, jakoby chcieli naruszać zagwaranto- 
wane prawa króla. Biskup Szmrecsonyi pod> 
niósł. że osobistość bar. Wlassicza jest rę 
kojmią, iż naród osiągnie swój ostateczny! 
cel, jakim jesl przywrócenie królestwa. 


[HERBATA MEWA | 


Maia ententa przeciw przyłączeniu 
Bustcji do Niemiec. 


PRAGA. 3. lutego. (Pal.). „Narod“ w o- 
slry sposób występuje przeciwko pogłoskom 
rozszerzanym przez prasę auslrjacką. jako- 
by Czechosłowacja i Jugosławia zgodziły się 
na przyłączenie Austrji do Niemiec za cenę 
korylurza między Czechosłowacją. a Jugo- 
słlawią. Pismo stwierdza, że oba pańsiwa sło- 
wiańskie nie zgodzą się na to połączenie za 
żadną cenę, gdyż unja Auslrji i Niemiec o- 
znaczałaby grozę wysunięcia  mililarnych 
Prus na wschód Austrji i Czechosłowacji 
|! że losy Francji i Włoch uzależnione byłyby 
od Niemiec. 


Ustępstwa Angiji wobec Ghin. 


LONDYN, 3. lutego. (Pal). Urzędowa 
komunikują, że propozycje angielskie przed 
stawione władzom chińskim w Pekinie i 
Hankau, przewidują uznanie sądów chiń- 
skich i slosowanie chińskiego kodeksu cy- 
wilnego i handlowego w sądach angielskich. 
Sądy angielskie golowe są zgodzić się, aby 
poddani angielscy zostali zobowiązani do o- 
płat podalków chińskich, jakoteż zmienić ca- 
łą administrację miejską w koncesjach an- 
gielskich, wreszcie uznać zasadę, że misjona- 
rze angielscy nie mogą domagąć się przy” 
znania im prawa nabywania ziemi chińskiej, 

BARAKI DLA BEZDOMNYCH W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 5. lutego. Wedle obliczeń, do- 
konanych przez Czerwony Krzyż w r. b. liczba bez- 
domnych w Warszawie wzrośnie do 1.500, trzeba 
wmięc będzje zbudować w jak najkrótszym czasie 25 
nowych baraków. W chwili bieżącej brakło pomiesz- 
czenia dla 500 bezdomnych, których tymczasowo ulo- 
kowano w przedsionkach i korytarzach baraków. 


ZWYŻKA AKCJI. 
WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) Wczoraj mimo 


Hromady'. Niemiecka frakcja komunistyczna aopatruje |duia świątecznego odbywały się na giełdzje urzędo- 


wej akcji bardzo żywe transakcje. Wszystkie akcje 
i papiery wartościowe zwyżkowały. Najsilniejszy kurs 
osiągnęły Starachowice 2.68, 
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- Bezduszna 


(1.). Kuralorjum rozesłało do szkól pu- 
blicznych i prywalnych z prawem publiczno- 


ści oslry nakaz. aby półroczne ŚwiaądectwA | 


rozdano 31 stycznia w oslatniej godzinie 
szkolnej a półrocze drugie rozpoczęto za” 
raz nazajutrz ania 1 lutego. Nie wolno ro- 
bić przerwy w nauce; dzialwiy do próżnowa* 
nia i świętowania przyzwyczaić. 

Kiedy padł kuralor Sobiński z skrytobój» 
czej ręki mordercy. dano młodzieży szkol- 
nej całego Lwowa i wszystkich stopni aż 
trzy dni ferji, chociaż wystarczało chyba 
zwolnić dzieci tylko iw dzień. lub nawet w go» 
dzinę pogrzebu... 

Możnaby wymienić jeszcze x takich 
przygodnych „świąt“. których znaczenia nie 
rozumie młodzież. bo nie są ani religijnemi, 
ani naroaowemi, a młodzieży dają tylko mo- 
żność należytego .„wypróżnotwania” się: jak 
np. pogrzeb jakiegoś wybitniejszego członka 
grona nauczycielskiego. ba nawet pogrzeb 
ojca lub matki jakiegoś nauczyciela, jak by- 
ło w pewnem gimnazjum. 

Ale gdzież jest choćby jedno święto dzie- 
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biurokracja. 


etapem ważnym. Ci przy zielonym stołiku 
mają lakże azieci. Niech sobie zechcą zdać 
sprawę, ile dzieci w nocy przed oirzymaniem 
świadectwa, nie dającego żadnego upra- 
wnienia... nie może zasnąć. Trzeba widzieć. 
|le lwarzyczki. pełne oczekiwania i strachu, 
jak mienią się lo nadzieją, lo obawą; być 
Świadkiem dziecięcej rozpaczy, gdy klóre o- 
trzymało awóję z jakiegoś przedmiotu. 

Wprost trudno opanować w klasie to zde+ 
nerwowanie klasy. 

Dzień nauki, u klórego końca mają być 
|rozidane Świadectwa, jest stracony dla na- 
uki, u męczarnią poprostu dla dziatwy. A po- 
nieważ lyle siły nerwowej wyczerpuje, na- 
leży dać lej młodzieży jeden dzień wolny. 
który zlączony z święlem Matki boskiej 
gromnicznej du dwa dni odprężenia dla na- 
piętych nerwów dziatwy. To będzie dzień 
czysto dziecięcego święla, za które chętnie 
kuratorjum podarują inny dzień dla siebie 
niezrozumiały. 

Zdania tego są mietylko rodzice, obser- 
wujący swe dzieci i nanczyciele, ale wszy- 


Jedno tylko dla nich usłanowienie ?..|scy rozumiejący choć troche psychikę tego 


Dla dziatwy szkolnej koniec półrocza jest | dziecka 
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Podwyższenie płac W 

Na skutek energicznej akcji Zarządw 
Głównego Zw. Zaw. Robotn. przem. ly;onio- 
wego w gen. dyr. monopolu poczynione 70-7 
stały poważne zmiany w obowiazującym do- 
tąd syslemie płac pracowników tytoniowych. 
Mianowicie zinniejszono doiychczasową ilość 
grup płac z sześciu ma cziery. przy równo- 
czesnem, do 11 proc” dochodzącem podwyż- 
szeniu dotychczasowych płac. 

Dla poszczególnych miejscowości obo- 
wiązująca mnożna podwyższona została w 


następującym siosunku. Warszawa z 15 
punktów na 50; Kraków z 13 na 18: Po- 
z i na 48; Kalo+ 


znaz z 4ł na 18; Łódź 


ih 


monopolu tyfoniowym. 


wice z {3 punktów na 18; Winniki z 57 
na 40; Lwów z 37 na 40; Radom z 35 na 
t0; bialystok z 55 na 40: Wilno z 35 na 10; 
wszystkie inne miejscowości z 50 punktów 
na 35. 

bhównocześnie podniesiono dodatek na 
dzieci z 3 gr. na {; L. zw. dodatki starszeń- 
Siwa z 10 go na Íj; wreszcie E zw. doda- 
tek osobisty — podniesiono o 10 proc. 

Zmiany te i podwyżki obowiązują już 
od dnia 2 lutego b. r. 

Jest to nowy. poważny sukces, odnie- 
siony przez tytoniowców iw walce o słuszne 
i prawo do ludzkiego wynagrodzenia pracy. 


Pean minisira angielskiego na faszyzm włoski. 


(A.), Angielski kanclerz skarbu, Chur- 
chill. bawił niedawno we Włosziećh, gdzie 
odwiedził papieża i odbył konferencję z 
Mussolinim. Podczas przyjęcia dziennikarzy 
w Rzymie angielski minister wygłosił mowę. 
w klórej dziękując za gościnne przyjęcie. 
posunął się za daleko jak na odpowiedzial- 
nego męża stanu. Według sprawozdania otli- 
cjalnej włoskiej Ajencji Churchill powie- 
dział m i.: 

„Gdybym był Włochem, jeslem pewny, 
że od początku aż do końca Waszej zwy- 
cięskiej waiki z bestjalskiemi ichuciami i 
namiętnościami leninizmu stałbym bezwzglę- 
dnie po waszej stronie. Ale w Anglji nie ze- 
tknęliśmy się jeszcze z tem niebezpieczeń- 
stwem w tej morderczej formie. Nie mam 
jednak najmniejszej wątpliwości, że w daj 
nym wypaaku potrafimy, zdusić komunizm. 

Włochy wykazały, że jest specjalny spo” 


sób zwalczania wywrotowych żywiołów. 


` 


Włochy dowiodły, że szerokie masy: ludu, 
| jeżeli tylko są dobrze kierowane, potrafią 
uznać 1 będą broniły czci i trwałości bur- 
żuazyjnego społeczeństwa. Włochy, znalazły 
konieczne antiaolum na truciznę rosyjska. 
Odtąd żaden naród nie będzie mógł powiej 
dzieć, że nie ma środków ochronnych wobeg 
tych złośliwych wrzodów”. | 

Nic dziwnego, że Churchill, znany reak1 


„|cjonisla, osobiście apoleozuje faszyzm. Ale 


iw Anglji opinja publiczna przyjmie z nie- 
smakiem, że taką mowę pochwalną na la- 
szyzm wygłosił jako angielski minister. Brys 
tyjskie państwo w imię liberalnych trady3 
cji. klóre wywicszało na swych chorągwiach, 
podbiło świat poa właazę swych okrętów i 
kupców — obecnie odrzuca górnolłoine fra* 
zesy i czując, że chwiać się poczyna jego he+ 
gemonja nad świalem, nie waha się prostytu4 
ować z faszyzmem. 
i! — 


Z sali koncertowej. 
Alfred Piccaver. 


O wysokjem mjstrzostwie A. Picavera w pjer- 
wszy rzędzie „uśwjadomił* publiczność szalony skok 
cen — niechybny Środek orjentacyjny dla możnych 
tego świata! Nic też dziwnego, że sala była „prze- 
straszająco" ze względu na wytniacy i konstrukcję 
wypełniona, i że równocześnie brakowało in- 
telligencjj, rozmiłowanej w pięknie muzycznem, ale 
skromnie uposażonej. A było to z prawdziwą krzy- 
wdą dla inteligencji, że śpiewaka tej miary nie sły- 
słyszała i nje mogła ocenić. 

Alfred Picaver znakomity tenor opery wie- 
deńskiej — posjada olbrzymi par excellence sceniczny, 
dźwięczny głos i doskonałą umiejętność władania nim. 
Dzięki inteligencji muzycznej, zasilonej Ipoważnemi stu- 
djamii, potrafi subtelnie stopniować 5iłę, plastycznie 
zarysować frazę, wydobyć i zastosować wszystkie 


estetycznie możliwe efekty, potrafi coś więcej 
dyskretnie pokryć brak świeżości barwy, w gómych 
tonach brak wyrazistej mocy. 

i Czas oczywiścje robi swoje i po tyloletnich try- 
umfach musi sig wyrozumieć pewne zarysowania na- 
wet w tak bogatych kreacjach artystycznych, jakie 
daje Picaver. Jednak wjełkie arje operowe, nadewszy- 
stko włoskie, — to dotąd jego żywioł. Z prawdzi- 
5a maestrją wykonał dwje arje z „Manon Lescaut“ 
na bjs z „Toscj” Pucciuij'ego, arję z „Giocondy“ Pon- 


chielljjego i arję z „Andre Chenier“ Giordana. Pię- 
knie też oddał, mimo, że njema hw sobie nie z liryczne- 
go tenora, dwie pieśni angielskie (czemu akurat an- 
gielskie, kiedy utrzymane w stylu włoskim (Ipur sang} i 
Matinatę na bis. 

Szkoda tylko, że dykcja w dostatecznej mierze 
nie uwydatniła słownej treści, co raziło zwłaszcza w 
pieśniach deklamacyjnych i u Wagnera. Właściwie 
powinno być zasadą podawanie tekstów w programie, 
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mia:cbj to naprawdę wjelkje znaczenie kształcące. 
Rozentuzjazinowana publiczność nje miała wypra- 
wdzie żadnych zastrzeżeń, biła zapamiętale brawa, 
wywoływała artystę bez końtda i trochę bezceremonial- 
nie domagała sję ulubionych arji. 

Bardzo artystycznie wykonał towarzyszącą part- 
ije foriepianową Bolesław Wallek- Walewski — ce- 
niony kompozytor i dyrygent Chóru krakowskiego. 
AUST Z 
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Wielka manifestacja rotiofników austrjackich 


WIEDEN, 3. lulego. (Pat). Wczoraj o 
godz. 11-lej przed południem we wszystkich! 
przedsiębiorstwach publicznych i prywai- 
nych całej Austrji przerwano pracę na prze 
ciąg 15 minut, ua znak prolestu przeciwko 
zajściom w Buwgenlandzie. — Na pogrzeb 
ofiar krwawych zajsć, który! odbył się dziś 
popołudniu, wyjechało do Burgentandu kilka 
ysięcy członków wepublikańskiego Schutz- 
bundu. Dotychczas spokój nigdzie nie został 
zakłócony. f 


TH 


Przenośne Muzeum do nauki 
o gruźlicy w lutym 1927. 


Z początkiem lutego przewjezjonem zostanie z 
prywatnego gimnazjum SS. Nazareianek, na dni kilka 
Muzeum na kresy wschodnie do Czortkowa, gdzie 
tamtejsza Kasa Chorych organizuje szereg wykładów, 
tak dla swojch' członków, jak i dla włościan oko- 
licznych, zjeżdżających na targj. Po powrocie z Czort- 
kowa, ustawionem będzje Muzeum w szkolach miej- 
skich: įm. Konopnickiej, M. Magdaleny, św. Marc- 
na i w Szkole Kolejowej. W ten sposób wszystkie 
lwowskie szkoly rozporządzające salą gimnastyczną 
Lęaą objęte do końca lutego akcją propagandową o 
ważności wczesuego leczenia gruźlicy. 


Żydzi o ministerstwie do spraw mniejszości 


Poseł Hirszhorn podejmuje w „Momencje* dy- 
skusję s polską prasą prawicową na temat projektu 
utworzenia w Polsce ministerstwa dò spraw mniej- 
Ses. nerodowyck. ñtto- twierdzi, że ministerstwa 
takie jest równie konieczne dla mniejszości, jak i 
dla rządu. Jeżeli np. rząd zechce dojść do porozumie- 
nia z mniejszościami i uakreśli program, na który 
zgodzą się obje strony, to wówczas jako gwarancję, 
że program ten będzie zrealjzowany imjanuje się mi- 
nistra dla spraw mniejszości, względnie podsekretarza 
Stanu. Jego zadaniein jest aOpjlnowanie, aby wszyst- 
kie punkty układu zostały przeprowadzone w myśl 
układu. Autor polemizuje z wywodami dzienaików 
polskich prawicowych, że taki minister niema bynaj- 
| mniej do spełujenia roli nadministra lecz ma jedy- 
nie Wpływ i nadzór nad opracowanym za zgodą rzą- 
du programem. (WIP) 
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Zwalczanie chorób wenerycznych 
w Niemczech. 


a) W uiemjeckim parlamencie Rzeszy toczą Eię 
obrady nad projektem ustawy o zwalczaniu chorób 
p:ciowych. Według projektu, przedłożonego przez ko- 
misję, każdy chory Wenerycznie jest zobowiązany dać 
się zbadać lekarzowi i pozostawać tak długo w lecze- 
niu, dopókj lekarz nie Orzeknie, że njema niebezpie- 
czeństwa zarażenia. Ludziom, których nie stać ma 
opiacenie lekarza, ma być zapewniona opieka le- 
karska na koszt publiczny. Zakazane jest koszarowa- 
nie prostytutek. Jeżeli osobnik chory wenerycznie, 
wiedząc o swej chorobie, obcuje płciowo, będzie 
karany więzieniem. - 

W debacie poset socjalistyczny, dr. Mozes, pod- 
nasił, że wiele na poprawę stosunków może wpły- 
nąć seksualne uświadamianie młodzieży zapomocą wy- 
kładów, broszur. i pokezów obrazowych. Najskutecz- 
niejszym atoli środkiem byłoby pezpame leczenie 
wszystkich chorych wenerycznie. 


ZBROJENIA SIĘ NACJONALISTÓW NIEMIECKICH. 


BERLIN. 3. lutego. (Pat.) Poseł socjalistyczny do 
Reichstagu Künstler wnjesje interpelację, w której po- 
wołując się na wydane przez prezydenta Hindenburga 
w dniu 14. stycznia b. r. rozporządzenie, zakazują- 
ce rekrutacji do Ryjchswehry, przytacza cały Sze- 
reg przykładów zlekceważenia tego rozporządzenia i 
werbowania do Reichswehry członków tylko prawi- 
cowych organizacji. 

—: — 
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„DZIENNIK LUDOMY* 


Biadania kamienicznika nad niegosłuszeństwgm" dazorców 


Wychodzi już sporo lat we Lwowie pismo iowa- 
rzystwa właścicjelj rzalnści p. t. „Lwowianin”. Głó w- 
nym celem tego pisma jest walka z ochroną lokato- 
rów, lak jak przed wojuą byla walka O usankcjono- 
wanie bezprawia, czyli poparty prawem bezczelny 
wyzysk |loxatorów, Wiadomo przecje, że czynsze 
przedwoj.nie były lichwjarskie, zwłaszcza w centraci 
wielkich miast dochodziły one do nzebywałej wyso- 
kości. Dlatego, wobzc zbliżającego się już równa- 
nia czynszów z poziomem qJrzedwojenuum należałoby 
na mocy specjalnej ustawy przeprowadzić rewizję 
czynszów przedwcjannych i zredukować je do wła- 
ściwej mjary. Ustawa raka stanie się koniecznością 
choćby ze względu na niski poziom płac ludzi pracu- 
jących, którzy przęcjeż gdzjeś mieszkać muszą, 
których mace w bardzo już nieuługjm czasie w po- 
towie lub wjęcej niż połowie będą pochionjęte przez 
nienasyconych kamjieniczników. 

Ale to nawiasem. 

W;aścicjele realności mają zmartwienie nietylko 
z lokatorami — al? i z dozorcami domów. Dozorcy, 
to dopiero znjenawidzony przez tych pasorzytów i 
sytnuch jróżniaków żywioł. To też używają sobie 
ne nich jak tylko mogą ! 

W osta'nim numerze „Lwowianina' jakiś ,po- 
krzwdzony* kamienicznik pisze następujący charak- 
rerystyczny artykuł o dozorcach. 

„Od czasu jak obowiązuje umowa zbicrowa 

z dozorcami ci ostatni stali sję niemożliwymi pod 
każdum względem. jas wykonują swoje czynności 
może się każdy naoczuje przekonać. W każdej ka- 
mienjcy prawie widać brea i niechlujstwo, W klat- 
kach schodowych schody nie myte od lat, po scia- 
—nach i oknach iesiony z pajęczyn, szyby brudu 
staly się matowej. 
zorczyjni 
przyjmuje ze stoickjiem spokojem polecenia wła- 
ścicjela, lecz na tem się kończy cała jego praca. 
Gdzieżby sję „on“ lub „oue“ wzięli do porządków, 
przecież to dla njch za ciężka robota. A zresztą cóż 
może jemu zrobić w.aśsjcjel realaości za to, ża nje 
wykonuje jego polecenia P — On pouczony w swo- 
jem stowarzyszeniu — wie dobrze, że 'właściciel 
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wobec istnjejącej umowy nje będzie mógi go zwol-ł 
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nić zaraz ze służby. Wje do 


brze , 
PEPES O ERRED PA A EIRIS: 


że nawet w naj- 


ranice, do których “moze człowiex się posuwać 
w gias ziemj, są zakreśione tenipi:raiurą, która usia- 
Wiecznie sjg wzmagając, kładzie w pewnej stosudkO O 
bardzo niewielkiej odległości, tamę teamu dążeniu. 
Temperatura w różmych głębokościach zjemi jest 
różna. Zależy ona do pokładu, jaki się drąży, więc 
np. szyby w pokładach węglowych wykazują znacznie 
Wyższą temperaturę w tej samej głębokości, aniżeli 
szyby w mokiadach sruszcowych. Pochodzi to stąd. że 
iwęgiei wytwarza gorąco sam z siebie przez utlznia- 
nie się, W ogólności można powiedzieć, że przy 
temperaturze 30 stopni C. nje opłaca się wydoby- 
wanie skarbów zjemnych. albowiem wentylacja po- 
żera zbyt wielkie sumy. 

Najgłębszym szybem Świata jesi obecnie Red Star 
jaket w Stanach Zjednoczonycii, obok Górnego Je- 
ziora sjęgający 1620 metrów, jednak wydobywanie 
odbywa się jedynie z głębokości 1445 |meirów. Nie- 
daleke tego właśnie szybu znajduje się drugi szyb, 
idący za nim bezpośrednio pod względem głęboko- 
Ści; nazywa sję on Tamarak i wykazuje 1566 metr. 
głębokości. Drugą częścią Świata, która posiada naj- 
głębsze szyby, jest Ausrralja. Znajdują się taui dwa 
Szyby o głębokości 1328 i 1317 metrów. Trzecią czę- 
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Praca w podziemiach. 


FMająłębsze szyby kopalniane. 


gorszym razie pO wypowiedzeniu, sprawa w Urzę- 
dzie rozjuanczym dala sprav dozorców przeciągnie 
się imjesjącami całemj. Jakie przywrości przez 
ten caly czas musi znosić właściciel od takiego 
dozorcy nie yrzeszącego wcale najmniejszą inteli- 
gencją lub grzecznością © tan nje irzeba wcale 
wspominać, gdyż każdy z nas na własnej skórze to 
przecierpiał. i 

Czyż mamy dalej znosić w milczeniu te nie- 
lieznośne stosinki. Przecież śmiało obejść się mo- 
żemy bez dozorcy Gomu (patrzcie! patrzcie !) -- 
Zróbmy podobnie jak to sję dzieje w Niemczech. 
Lokatorowie Oirzymują klucze Od rramj a do u- 
trzytiania porządków. w kamjenicy istnieją biura 
które za opłatą przeprowadzają gruntowny porzą- 
| dek w aomach. Wówczas nasze domy pod wzglę- 
| dem czystości jnaczejby wyglądały niż obecnie pod 
; rządami obecnych dozorców i dozorczyń. 

Gdybyśmy w ten sposób postępowali, wów- 
czas sami dozorcy Trzyszliby do przekonania, że 
czas najwyższy wrócić jm z dotychczasowej dro- 
gi, staliby się posłuszniejszymi. by nie utracić da- 
; chu nad głową i chleba (!!) codziennego". 

Przytoczyliśrmy te pełne jadu i złości uwagi ka- 
į mienicznika, aby nietylko dozorcy ale i lokatorzy 
i wiedzieli, co w trawie piszczy. 
i Jeżeli za:łuszczony Odd ujeróbstwa kamienicztujk 
będzie wsiawał o 5 rano i śnieg z choaników lub 
Kab odzarnieł, to mu to tylko na zdrowie wyjdzie 
li lokatorzy nic przeciw temu nie mają, ale co będzie 
ze sprzątaniem P Wiadomo przecie, że lokaiorowie 
| dotychczas płaecilj za dozorcę a kamienicznik te pie- 
jmiądze skiadane na dozorców ichował do wiasnej kje- 
į szeni, Gdyby kamieajcznicy pieniądze, jakjisby musieli 


— Dzisiejszy dozorca lub do- i placić za robienie porządków w domach płacili dozor- 
— broń Boże powiedzieć „stiróżowa” -—— i Com, dozorcy nie musjeliby szukać pracy poza domem 


aby nie zginąć z głodu i porządek byłby wzorowy. 
Dziś za imroczią, śmjerdzącą norę suterenową 
yć dozorca spełnjć wszystkie obowiązki, jakie do 


{niego nałeżą a kanijenicznicy ośmielają się ich j>sz- 


icze prowokować i fwpjć z ich nędzy. „Postrszniejszy- 
imi mają sję stać dozorcy ! Chcą ich zrobić njewol- 
jnikamj. Oto macje próbkę prowokacji ludzi sytych ! 

TET.. 


scia świata, dzierżącą prym pod 
kości, jest Europa, a 
isię w Czechach. Są to kopaluje srebra i 
Birkenberg, koło Przybramu. Szyb Anna tej kopalni 
csjągnął już 1511 meirów głębokości a polem idą 
szyby : Adalbert i Marja z głębjami 1190 i 1126 mi 

Następują kopelnjie w Beloji, gdzie szyb węglowy 
Fienrzety osiąga 1200 mie'rów. Również westtalski szyb 


wzgsiędem głębo- 


najgłębsze kopalnie znajdują 
ołowiu w 


węgłowy „Wesfialen 1“ sięga 1108 metrów. Należy 
wspomnieć, że i na Góruym Śląsku znajduje się 


szyb w mijscowości HKriszowie, dochodzący do 1000 
rieirów głębokości. 

Nierównie głębiej zdołał się człowiek wedrzeć 
się w tono zjetni przy poniocy Świdra, co się zdarza 
zawsze Twzy (poszukiwaniu nafty, lub yazów ziem- 
nych. Głębie tego rodzaju dokąd już pzłowiek się 
nie opuszcza, osjągnęły imponujące wymiary 2000 
metrów. Przy tej sposobności xa!rafjoro, rozumie się, 
na bardzo poważną temperaturę. I tak np. w ko- 
malni ropy koło Pitsburga, głębiej na 2360 metrów 
już w głębokości 2000 nieirów przekroczono tempe- 
raturę wrzącej wody tak, że kalerja lapanatów foto- 
graficznych, którą spuszczono celem zdjęcja pokładów 
| zupełnie została stopiona. 


s 2 


7 pamietnika aktora. 


(x) Znakomity aktor angielski john Barrymore 
wydał swe pamiętniki pod tyt.: „Painiętnik aktora", 


W których zamieszcza cjekawe wspomnienia z lat 
„głodu 1 chłodu" swej kasjery scenicznej. M. in. 
Piszę on : 


w _Zaraniu naszej artystycznej dziaiainości za- 
TÓWno ja, jak i moi towarzysze |przeczodziliśmy uad 
pz ciężkie chwile... Meto pociechy znajdowaliśmy 
w! fakcie, że | masz wielki kolega i prawzór Shakes- 
Feary, zaznawiał nieraz podobnej doli. Bowiem wszel- 
kie rozważania filozoficzne i słynne sentencje medr- 
ców wydają się jałowe, kiedy człowiek jest głodny. 
A głód dokuczał nam często. Walkę z tym strasznym 
wrogiem: ludzkości prowaaziliśmy nieomal bezustan- 


nie, ucjekając się uiekjedy do wielce ucjesznych wo- 
jennych fortelów:. b 

Oto jeden z nas iwchodzit do zakładu gastro- 
nomicznego, Oczywiście bez grosza w kieszedi i S1a- 
da! przy stoliku. Po chwili zjawiał sis «Olega, rów- 
nież goły i przysjadłszy się, wołał gromkim głosem: 
„zjemy wspólnie objad*. Kelner przynosił nakrycie, 
stawiał ma stołe koszyczek z pieczywemi, wól i pieprz, 
pytejąc o dalsze życzenia. IE 
Zaczekaj pan chwilkę, zaraz będzje nas wię- 
cej — odpowiadano. 

Po odejściu usługującego, błyskawicznym ruchem 
każdy z mas sięgnął po parę bułeczek, chowając je 
szybko w kieszenj. Tamże powędrowała następnie 


Sio 


7 


1 
szczypta soli i pieprzu, a czaseji i kawałek ma- 


sta... Zdobywszy w lea sposób prowiant, pozosta 
liśtny na stole karrkę talij.] np. treści: „Wybacz 
kochanu Robercie, ale inisieliśunj 'wujść, dyrektor 


jkazał wołać na próbę", poczam z zęsią miig ODNSsZ- 
czalc się jaałodajnię. 


tea 


W podojuych Opaiee, pienjęžageh bywał pe- 
wien znajomy dzjennikarz, nazwisajem Butter, któ- 


rego jedynem „aktywem* by; touy zab. Ząb ten 
odgrywali rolę caromeiri, ;Gsazujączgo każcora.owe 
„ciśnjienie” finansowe właścjcieła. jeżeli w szczęce 
Buttera poiyskiwał złoty kwadracjk, wówc.as nje ule- 
gaio kwestji, że jego położenie mai.rjalane jzst ko- 
irzustne. O jile zaś w zębach (pojawiała się szczerba, 
wtenczas wszyscy Wiedzieli, że złoty ząb jest chwi- 
lowo w lomtardzje, który za fani tea udzielał jako 
| pożyczkę irzy szylingj. 

Pewnego wieczoru Barrymore, spotkawszy dzien- 
|tikarza zwjerzył mu się, że od dnia poprzednjego 
uie uje miał w ustach. Ponieważ zaś Buitier miał o0- 
koła 60 groszy, Więc rależało wuimyślić jaką kombi- 
nację, aby nikią tą kwotą zadowolić awa żołądki. 
Truduy problem rozwiązano w wastępujący sposób: 

Buttler, jako posiadacz gotówki, wszedł pierw- 
szy do kawiaraj, gazie zamówił szklankę kawy i trzy 
bułeczki z masłem, regulując zaraz rachunek. Barry- 
more czekał na ulicy, pozostawiając dziennikarzowi 
dość czasu, aby mógł skonsumować połowę „kola- 
cji, czyli wypić pół szklankę kawy i zjeść półtora 
bułki. W właścjwej chwili Barrymore zjawił się w 
ikawiaraj i Iprzywitawszy się z Buttlerem, począł mu 
szeptać coś do ucha, Dzjemijkarz nagle porwał się z 
miejsce i wołając : TO jest niemożliwe, niebywałe, 
| zaczekaj tu na mnie zaraz wrócę "* — wybieg! z lo- 
į kalu. Wówczas słynny dzisjaj aktor, zajął przez przy- 
jaciela orróżujone tniejsce ,dopijając resztę kawy i 
zejadając pozostałe bułeczki. 


. 


zgremadzenie dzielnicowe P.P. S. 
dzielnica „„Gródeckie''. 


odbędzie sjię w sobotę, dnia 5. lutego o godz. 
wieczorem w lokalu Z. Z. K. Gródecka 69. 

Na porządku dzjennym: Sprawy organizacyjne O- 
raz referat tow. radnych miejskich. 
Towarzysze dzielnicy gródeckiej 
najliczniej. 


6. 


jawcie się jak 


Komitet Podmiejski P. P. S. 
w Lewandówce 
urządza w niedzjelę. dnia 6. lutego b. r. o godz. 
11.30 przed poł w sali T. S$. L. 
UROCZYSTY PORANEK 
ku czci senatora .ś. p. Leona Misiołka. 
Na program składa się: Słowo wstępne tow. 
Sokołowski współudzjał Chóru Drukarzy ze 
Zespół Mandolinjistów oraz deklaniacje. 
Bilety wstępu po '50 i 25 groszy. 
KOMITET PODMIEJSKI P. P. S. 
Lewandówka—-Bogdanówka. 


M. 
Łwowa, 


Kinematograf wędrowny. 


Kino jest dzjęki swej popularności doskonałym 
środkiem zarówno reklamy, jak i propagandy. Rolę 
rok kuliury pełni kino na całym świecie, jedy- 
uje w Polsce znaczenie jego nie było należycie do- 
cenione. W calej Polsce jest mniej kinematografów 
niż w Paryżu. Całe powiaty nigdy nie wjdziały, teg 
cudownego wynalazku XX wieku. Nie mówi się już 
o wsi, która o kinie dowiaduje się jedynie od bywal- 
ców' powracających z miast. 

Obecnie od 1 lutego wyrusza w tournee po Pol- 
sce pierwszy kinematograf wędrowny zorganizowany 
przez „Związek Sirzelecki'. Na półcjężarowym aucie 
Larcja ustawiona jest własna stacja elektryczna, a- 
parat kinermatografjczny, Oraz spoczywa namiot na 
500 osób, rozżstawiany w wypadku, gdy njema odpo- 
wiednjej sali. Obsługę stanowi 4 strzelców z ob. Wa~- 
clawem Kossowskim na czele. Kinematograf zabiera 
ze sobą filmy propagandowe wrzysposobienia woj- 
skowego i sporiów, jak np. „Marsz Szlakiem Ka- 
drówki', fiinywwojskowe, ze sportu strzeleckiego, 
lotnicze, wypożyczone przez L. O. P. P., morskie, 
gazowe, gospodarcze i przemysłowe, oświatowe, pa- 
[rẹ filmów krajowych, jak np. „Chłopi“ Reymonta 
joraz szereg komedji i dramatów. 

Pierwszy etap obejmować będzje miejscowości 
wojewódziw wewnętrznyci i trwać będzie około 5 
i Kino dotrze wszędzie, gdzie gą drogi bite, 

—1— 


8 „DZIENNIK LUDOWY" 


TEATR WIELKI. juiro wieczorem, wspaniały dra- 
mat Stef. Żeromskiego: „Róża“ — w niezmienionej 
premierowej obsadzje artystycznej. 

i TEATR NOWOŚCI. występuje dziś z premierą 
pełnej njiezrównanego komizmu i humoru, farsy 3- 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Królewicz Jaszczur” 


Nr. 28 


Nasza literatura dydaktyczna doczekała się wre- 
szcje |jerwszego podręcznika do określania owadów. 
Cwady stanowią ogromną większość naszej fauny, 
odznaczają się wielką rozmajiością form i przejawów 
życiowych, a studjum jch życia poirali łatwo wy- 


À e aktowej Raula Praxy'a: „Jej Chłopczyk*. Tytułową |kształcić zdolności spostrzegawcze i doprowadzić do 
i „Złota > a EE rolę kreuj2 ulubjenjec IwWowskjej publiczności teatral- į syntecznego ujmowania zjawisk biologicznych wogóle. 
AN 7 em p s Ba ać i nej p. Michał Tatrzański. Przy pomocy przejrzystych kluczów i rozlicznych ry- 
Senora, goaz. t. « a > p głównych rolach pp.: Hryniewiczówna, Rowińska, Sme- |Sunków na 87 tablicach młodzjeż nasza zapozna się 
M A> o godz. 3. LSE” „Kredowe Koło D |reczanka, Żelichowska, Dąbrowski, Fertner, Ratsch- |bez trudu z materjałem łatwo dostępajm a w szkole 
PZ y poda TED A a EE ka, Winkler, Zabjelski i inni. dotychczas mało wyzyskiwanym z braku odpowied- 
gat | Ą740E ula MARYLA GREMO W TEATRZE MAŁYM. Uta- |podręcznika. Pozatem ksjążka będzie służyć wszyst- 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: „,  |lentowana tancerka wystąpi tym razem w sali Teatru |kim, którzy mają jakiekolwiek zainteresowanie do 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Jej chłopczyk”. Małego. Ceny są Oznaczone nader niskie. Przedsta- |OWadów, czyio z zawoaem połączone, jak u rolni- 


Sobota, o godz. 3.30 pop. „Niedojrzały owoc". 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „O tem jeszcze nie 
wiecie...” 

Niedzjela, o godz. 5.30 pop. „Marjeta“. 

Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Chłopczyk". 


wienje odbędzie się w niedzielę 
4-tej popot. 


Obok niego wystąpią GE 
BEESD TEDA ; 
i 


. U. R. 


ków, ogrodników, leśników jtp., czyież wyłącznie tyl- 
ko z zamiłowania do przedmiotu płynące. Książka za- 
zługuje na szerokie rozpowszechnienie. 
WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 5 zawiera: 
M. Jehanne-Wjelopolska: Wrażenja bezpośrednie Wy- 


6. b. m. o godz 


TUAR TEATRU MALEGO: W piątek, daja 4. lutego o godz. 6-tej wieczorem | z Arnoliem Brownem, E. Boye : „Dobosz ogni- 
| s odbędzie się w lokalu Zw. Zaw. Kolejarzy, Gródec- |5tu' Marinettjego, Jan Nepomucyn Miller: Genjusz 
* a godz. 7.50 wjecz. „Mecenas Bolbec i l. 69 rasy polskiej na wakacjach w Dobrzyaje, Przegląd pra- 
jego... ąż'". 7 sy, Polska zagr. i 
EE m E ODCZYT y, Polska zagranicą Oraz szereg * pro Ozdań z nowo- 
* Soboi godz. 8. popol. „W nieażwiedziej | » 
sA | a b. tow. F. Daszyńskiego na temat: „Kanał Panamski ści literackich. Y j 
Sobote, o godz. 1,30 wiecz. „Mecenas Bolbec i|jego historja i międzynarowowe znaczenie". „Z OTCHŁANI WIEKÓW pisma poświęconego 
a Thar" B Cdczyt ilustrowany będzje przeźroczami. tradziejom Polski, ukazai się zeszyt lil i IV. W ze- 
ARE = E Ak Aag szycie Ill-cjm spotykamy się z nader interesującym 
Niedzjeła o godz. 4. pop. Występ Maryli Gremo. 4 z $ Ę NARA . ; B 
SMG a o oe Organizacja Młodzieży T. U. R. jorisem kurhanów i kręgów kamiemnych w Odracir 
| Niedzjeła, o godz. 7.80 wiecz. „Mecenas Bolhec ij Kałusz. Ra Lula a | aa 
jego l mąż“ wy | W niedzielę lutego b. r. o godz. 5.30 popol. nywał poszukiwań dr. Kostrzewski, profesor Uniwer- 
aa s ielę, 6. sa lid sytelu poznańskiego, Zeszyt ten zawjera jeszcze cen- 
i s Bolbec i , i 
: EPEE. o g 7.50 wiecz. „Mecenas BO y sali Domu Robotniczego odbędzie się ne wskazówki W. Radzjma dla miłośników prehi- 
jego... mąz. ODCZYT storji Oraz bogaty wykaz najnowszych odkryć przed” 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: i tow. Rudolfa Strómmicha p. t.: historycznych. 
Piątek, 4. lutego: Stefan Askenase, pianista. WRAŻENIA Z WYCIECZKI NAD MORZE Zeszyt IV poucza O żegludze przedhistorycznej. 
1: — z obrazami świetlnymi. w artykule dr. Bożeny Stelmachowskiej, ‘gazie au- 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


torka Opisuje początki i rozwój żeglugi w praczasach 


„LEW“: Pat i Patachon. i 

„APOLLO“: Krysia Leśniczanka. Z wydawnietw. szych zjemjach, Nader pożytecznem dla badacza ne- 
„KOPERNIK": „Dwaj Maley“. Dr. JAN KINEL, Dr. ADAM KRASUCKI, Prof. J.|ukowego jest umieszczony w końcu przegląd nowych 
„MARYSIENKA"*: „Dwaj Malcy”. NOSKIEWICZ — „OWADY KRAJOWE" — przewod- f odkryć oraz Kronika prac podejmowanych w imię 
„PALACE“: Nowoczesna Madame Dubarry. nik do Oxreślanja rzędów, rodzin i rodzajów ~- ze-|rozwoju nauki prehistotji. 

„CHIMERA': Gentelman Apasz, dramat — Ha- |szyt 1, iekst str. 328 — zeszyt 2 tablice str.87. Prenumerata 2 złote na cały rok wraz z prze- 


trold Lloyd, jako tenor, 


komedja. 


|1927 r. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


Z2. —15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'20. 


dawnictwo Zakładu Narodowego im. 


Ossolińskich syłką ; adres: Gr. Bożena Stelimachowska, 


ił. Niegołewskich 16, II p. 


I 
i daje wykaz oraz oyjs statków znalezi0nych na na- 
Poznań,- 


Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł. —55, zamiejscowe o 260/, drożej, 


PER WSZORZEUNG krawczyni (damska i męska) poszu- | MENN UJUE 
kuje roboty w bogatych domach po cenie umiarkowa- 

nej. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dziennika Ludo- 

wego pod »Krawczynix<. 


M: czelądnik stolarski poszukuje pracy. — 


Skolska 10. 
66 
NA RATY „AEROLOT S, A. o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm. 
: 5 Informacje : Warszawa Nr. telef. 9— 80 na 80 znaczków po . 10 gr. sztuka [Ę 

MEBLE tapicerowane, OTOMANY, wkłady i siatki | Lwów Nr. telef. 2—19 w „n 19—88 na 160 znaczków po . 14 gr. sztuka 
do łóżek, poduszki rosharowe, Łóżka i łóżeczka a n» 9—86 s n 8—50 na 200 znaczków po . 16 gr. sztuka $ 
dziecinne. DYWANY, chodniki, firanki, kapy, no»  8—11 || Łódż po o Eil na 400 znaczków po . 20 gr. sztuka [8 
narzuty, kołdry i linoleum — — Magazyn mebli non 6—10 NN 20—06 Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4. l Pam CEEE o p Aee Zamówienia wysyłać pod adresem: 

E sa Ó = Kraków n» „ 52—22 |Wiedeń „ ,„ 783-9 Drukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77. 

Won»  2B—45|| u  „ 4856—60 Telefon 496. 


| 
| 


Wspaniała powieść 


EMILA ZODI 


GERMINAL 


K: 
DUSZNOŚCI: i CHRYPKI 


„fasayas(semieżeo- -A p KOWALSKI” WARSZAWA 


Stryj, ul 
i za gotówkę NA RATY 
| 


POLECA | 
Rafinerja nafty i "E, mineralnych! KSIĘGARN A 
w więkazem mieście nz uzdoinionego, egzami- LUDOWA 
palacza kotłów parowych || wów. kk zerka 


dokładnie obznajomionego z paleniem miałem każą 
Zgłoszenia pod szyfrą »G< do Administracji. 


Korzysfaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


ZESZYTY | 


A NA ZNACZKI POCZTOWE Í 


UDKA” 


CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 


Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA“ 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, spraw ozda- 
nia oraz informacje Z. R. 8. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 

Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 138.620. "Telefon 313-80. 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKALAR. — Druk. Llud Sp. M. Wyd. Lwów. ul. D. Sapiehy, 27. = Mel. A90, 


